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narodów npubUk,  bałtyckich do poUtyczne 1 gospodarcze n a r?  bałtyckiego. Sygnatariusze poro-
państwowości 1 przeświadczeni, dóv< Łotwy, Ulwy i Estonii, sze- zumienia uważają, te  komplekso- Współpracy i i*l ęMiwowoaci i p i m n c n i ,  aóYf Łotwy, Ulwy i Estonii, sze- zumienia uważają, że komplekso- Współpracy 7 ^ 1  kioSrU*

^ ś S S c ó T t e S a S  m t i Ś M S S K S m B t  B  i W ^ L n l S o p u b l l
S f S !  twlerdzają swą gotowość rozwi- ków towarowo-oUn.-^ . .    kowanie tekstu porozumieniastnych stosunków gospodarczych twlerdzają swą gotowość tozwi

i humanitarnych między rapub- Jania wszechstronnej integracji
likami przyczynia się do osią- gospodarczej na zasadach rów-
gnlęcia tych celów/ podpisali nok i i wzajemnej korzyści, 
porozumienie w sprawie współ- 3. Porozumienie określa • ooól-
pracy gospodarczej Łotwy, Lit- ne kierunki rozwoju współpracy
w y i Estonii. , ^  gospodarczej, w tym w zakresie

ków towarowo-pieniężnych i ryn- ■ ■ —» i~ ‘umiingnu w
kowych stanowi strategiczny kle-
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|  tttatnió w stąpiłam  d o  W i 
feriego K om itetu W y-| 
fcawczego, by s ię  dowie- 
Ife t jak przeb iega ją  przy-1 
nawania do pierw szej se-| 

nowej R ady  M iejsk ie j, 
aa ma się odbyć w  nas* 

[ig&nr tygodniu. Zaznaczę, 
1 projekt porządku  dzień-1 
m  sesji szykuje  inicja-l 

ly o | grupa deputow anych. 
[I me komitet w ykonaw czy, 

s io tradycyjnie s ię  odby- 
r a a  Należą d o  n ie j Aru-I 

Grumadas, W lncentas 
ftnkaitis, A lg irdas K a- 
I śskas, \  W ładim iras Gra* 
| ł s  i in. Z apoznali s ię  on i 
b a .R  fonnam i i metodam i 
pcw tstruk tu rą  kom itetu  
pkaiawczego, z  działalnoś- 

I stałych kom isji deputo- 
N rch, f by  się przekonać, 
J  warto przy jąć  z dośwlad- 
P n a  swych poprzedników , 
Icom now czo  odrzucić.
I |  W pro jekc ie  porządku 
p n e g o i  oczywiście, prze* 
Mridiimy złożenie obo- 
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p a y  W. Grażulis.
1̂  Dodam, że po  drugim  e ta- 
Z jw jborów  w- W ileńskiej 
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p  jw^ogółem 88 deputowa* 
p o -  w tym 75 przy  pppar- 
p  A Jud isu" . W  m aju  w 
? tkręgach odbędą się no- 
*  wybory. Pierwsza sesja 

organizacyjna, pod- 
niej zostanie w ybrany  

ll^ f fljlp zą ćy  Rady, po* 
r ®  iię, stałe k o m is je  Nie- 
B ^ B f in t e r e s u  j e  wilnian, 
F° będzie m erem stołeczne*
F«Wasta? 
L "  PiZYDj ftzypuszczam, że cza- 

Powierzymy pełnienie 
funkcji komuś z  byłych 
>wBlków kom itetu  wy* 
waego i—  m ów i A.

~  Je dnak  nie  za- 
W  w ybierać m era  z 

J b y ł^ io n k ć jo n a r łu sz y . 
cj  .nl* Oznacza, że rozpędzi- 

*®§TOdnlonych tu  ludzi, 
^[^pfecjaliści. zawodow* 

nadal pracować.
^  dotąd, kom itet wyko- 

zasadzie by ł jed - 
w _-~  ustawodawcą 1 
J r ^ c ą .  Rada, deputo- 

«h sesja — to  trakto- 
U ®  posłuszny mecha* 

K&ępftwania, nam iastkę 
demokracji. 

£*• zaś należy podzie- 
tak powiem, strefy 

P “ między radą  a  apa- 
jT ^nądzania.

władza jest, obrazo- 
' w  przededniu 

na tron . Czeka 
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WlleAsktego”

JEG O  EM INENCJI KARDYNAŁOWI 
WINCENTĄSOWI SLADKEW ICZIUSOW I 
KOŚCIOŁOWI KATOLICKIEMU NA LITW IE 
BRACIOM LITWINOM I NASZYM RODAKOM

Wesołego Alleluja z okazji Zmartwychwstania PcAskiego oraz spokoju i wzajemnego 
zrozumienia, poszanowania narodowej godności, pomyślności w Państwie Litewskim tyczy 
Polonia Amerykańska.

F e ta  BEOOX, prezes Kongresu Polonii Amerykańskiej 
stan New*Jersey

Stanisław JORDANOWSKI, prezes Instytutu Piłsudskiego w Ameryce 
Józef BUSZAB, przewodniczący Help Pol and Now 
Michał PRZYBYLSKI, przewodniczący Komitetu Pomocy Mutual 
Assodatlon

wy w sprawie rynku bałtyckiego.NA ZDJĘCIU: premierzy republik bałtyckich po podpisaniu

RADA NAJWYŻSZA LITEWSKIEJ SRR

r a d a  m in ist r ó w  l i t e w s k i e j  s r r  I Rynek bałtycki: cele, korzyść, perspektywa
Sztucznie i sprzecznie I  ____
em stworzony przez kierownl- 
wo Litewskiej SRR problem 

sytuacji republiki w państwie 
związkowym staje się coraz bar
dziej zagmatwaną sprawy na. 
biera charakteru impasu poUtycz. 
nego. Mimo to, te  ze strony na
czelnych organów władzy pań* 
stwowej ZSRR podjęte zostały 
konstruktywne 1 zważone kroki, 
które mogą załatwić problem

republice działalności obywateli kraju.
nad realizacją powszechnego po 
boru obywateli do czynnej służ
by  wojskowej. Wbrew uchwale 
Rady Ministrów ZSRR „O środ
kach ochrony własności KPZR na 
terytorium Litewskie] SRR"

W  powstałej sytuacji zmusze
ni jesteśmy poczynić następujące 
ostrzeżenie:

Jeżeli w ciągu dwóch dni Ra* | 
da Najwyższa 1 Rada Ministrów 
litewskiej SRR nie odwołają

dze republikańskie podejmują swoich wyżej wymienionych uch*
sprzeczne z prawem próby 
garnięcia tej własności 

Podobne działania;1 których wy* 
kaz można byłoby kontynuować.

wzmocnienia suwerenności Lite- nie mogą być dalej tolerowane.
wakiej SRR w nurcie konstytu
cyjnym, kierownictwo republiki 
podejmuje wciąż nowe akty us
tawodawcze 1 uchwały, które 
przeciwstawiają Litewską SRR 
innym republikom i całemu 
Związkowi Radzieckiemu. Tak 
więc,' 5 kwietnia uchwalona zo
stała ustawa „O zaświadczeniu 
obywatela Republiki Litewskiej", 
dyskryminująca obywateli ra
dzieckich, pragnących żyć 1 pra
cować zgodnie z porządkiem 
konstytucyjnym i ustawami 
ZSRR. Najbrutalnlejszym naru
szeniem ustawy ZSRR „O pow
szechnym obowiązku służby woj
skowej" jest decyzja Rady Naj- 

yższej Litewskiej SRR o przer-

Zmierzają one do podważenia 
stabilizacji społeczno-gospodar
czej w  kraju, wyrządzają szkodę 
rozwijającym się w nim proce
som demokratycznym, poważnie 
szkodzą prawom obywateli ra
dzieckich. 1

Za strony innych republik

wał, wydane zostaną zarządzenia 
o zaprzestaniu dostaw do Litew
skiej SRR z innych republik 
związkowych tych rodzajów —  
warów, które realizuj r

Jak już informowano, 12 kwle- 
Wilnle podpisana została 

umowa państw Litwy, Łotwy i 
Estonii w sprawie rynku bałty
ckiego. Dokument tan jest waż
ny dla wszystkich razem I osob. 

dla każdej republiki...
Podobnie jak po każdym do

niosłym wydarzeniu odbyła | ‘—
rynku zagranicznym za swobod- I konferencja prasowa* dla dzien
nie wymienialne dewizy. Jesteś- I nikarzy republiki 1 zagranicznych.

tym, aby sprawa 
sunęła się do zastosowania 
mienionego kroku, ale to teraz 
całkowicie zależy od klerownl-l
ctwa Litewskiej SRR. j-------

Jednocześnie
związkowych słusznie stawia się cze potwierdzamy, że oczekuje-
pytanie — dlaczego mają one my od Rady Najwyższej 1 Rady
nadal ze szkodą dla swoich po- Ministrów Litewskiej SRR pod>|
trzeb dostarczać dla Litwy towa- Jęcia uchwał, które przywród-l

podczas gdy jej kierowni
cze organy kontynuują działania 
antykonstytucyjne, lekceważą 
słuszne interesy jednolitego zes
połu gospodarki narodowej 1

łyby sytuację republiki według I cznej.

Odpowiadając na ich pytanie, 
cżestnłcy konferencji opowiedzie
li wiele ciekawego.

Kazimiera Prunsklene, premier 
Republiki'Litewskiej:

I — Porozumienie w sprawie 
I rynku bałtyckiego stanowi Istot
ny szczebel do naszej integracji 
w rozwijaniu współpracy ekono- 

| micznej, humanitarnej i połlty-

do 10 marca 1990 rokliJ 
Dałoby to możność niezwłocznie 
zająć się ' rozpatrzeniem 
kształtu zagadnień.

Pobyt W. Jaruzelskiego w Moskwie
13 kwietnia Prezydent ZSRR M  

Gorbaczow spotkał się na Krem
lu z  Prezydentem Rzeczypospoll. 
tej Polskiej W. Jaruzelskim ba
wiącym w naszym kraju z wi
zytą oficjalną. Omawiano szero
ki wachlarz zagadnień dwustron. 
nych stosunków 1 żyda między
narodowego w kontekście dużych |_______________
przemian zachodzących w obu ZSRR. W  przekazanych odpisach

baczow i W. Jaruzelski podpisali 
deklarację radziecko - polską.

M. Gorbaczow przekazał W. 
Jaruzelskiemu kopie znalezionych 
ostatnio przez radzieckich archi
wistów i historyków spisów i in
nych materiałów byłego zarządu warzyszące r

W  Wielkim Pałacu Kremlów, 
skim w imieniu Prezydenta ZSRR 
i R. Gorhaczowej wydano obiad 
na cześć W. Jaruzelskiego 
Jaruzelskiej.

Razem z  gościem obecne były 
oficjalne osobistości polskie to - |

Dzisiaj, jak wiadomo, dla nas 
ważniejsze niż sprawy ekonomi.

są sprawy poUtyczne, po
parcie moralne. Ale też współ
praca gospodarcza, ekonomicz
na pomoc wzajemna ma elemen. 
ty  polityczne. Porozumiemy się 

sprawie porozumienia fundu- 
finansowego rynku bałtyckie

go. Przewiduje on szczególną po
moc wzajemną w razie zaistnie
nia ekstremalnej sytuacji, powis- 

poi- I dzmy, w przypadku blokady ze 
I strony Związku Radzieckiego, a 
I także w Innych.

| Gzy przewiduje się stworze

nie zjednoczonego systemu infor
macyjnego? Tak, przewiduje się. 
Każdy współpracujący kraj ma 
specyficzną informację I system 
Informacyjny, który będzie aku- 
mulować Informacje z różnych 
dziedzin od różnych partnerów. 
Porozumienie zawiera punkt o 
wspólnej polityce ekonomicznej 
więzi zagranicznych, i je s t ' to 
bardzo ważne dla nas w obecnej 
sytuacji.

Wllnls Bresis, przewodniczący 
Rady Ministrów. Łotewskiej SRR:

— Republiki bałtyckie mają 
wspólną historię, wspólne ży
cie 1 wspólną przyszłość. Nasze 
cele są wspólne. Nasza droga 
jest jedna — droga bałtycka. 
Sądzę, te  żadne siły me potra
fią rozdzielić nas we wspólnych 
dążeniach. Sądzę, że sam fakt 
podpisania porozumienia ma 
wielkie znaczenie historyeme, 
państwowe. I chociaż nasz rząd 
oficjalnie nie wypowiedział się 
w sprawie statusu państwa lite
wskiego, to samo podpisanie te
go dokumentu świadczy o takim 
uznaniu.

Nasze porozumienie absolutnie 
nie Jest skierowane przeciwko 
jakiemukolwiek krajowi. Podsta-I 
wą dokumentu jest ekonomika. I

— Zawsze byłem przekonany, magistrale komunikacyjne, powie, 
że należy stworzyć mocny zwią- dzmy, urządzenie magistrali mię' 
zek ekonomiczny państw bałty- dzy Finlandią i Europą Zachód
cklch. Sądzę, że teraz w^jółpra. nią. Prowadziłaby ona pizei
ca w sferze politycznej i ekooo- wszystkie trzy republiki bałt\-
micznej będzie znacznie pomyś- ckie.
lnlejsza. niż-w pierwszej połowie
tego stulecia. Wtedy państwa 
sze w pewnym sensie były izo
lowane od siebie, każde troszczy
ło się tylko o swoje problemy. 
To właśnie stworzyło możność 
postępowania z nami w latach 
1939 1 1940 tak, jak postąpiono.

Nowe porozumienie powinno 
się stać początkiem Integracji 
bałtyckiej, początkiem rynku bał
tyckiego.

Romualdas Ozolas, wicepremier 
Republiki Litewskiej:

— Wydaje ml się, że porozu
mienie to jest najznaczniejszym 
po 11 marca międzynarodowym 
aktem prawnym. Niewątpliwie, 
wywrze on bardzo wielki wpływ 
me tylko na stosunki Litwy, Ło
twy i Estonii, ale też na stosun
ki tego regionu ze Związkiem

Algirdas Brazauskas, zastępca 
premiera Republiki Litewskiej:

— Nasze rozmowy, podpisanie 
porozumienia są konkretnym po- NadbaMyce jest podobna c

Czy omawiano zagadnienia stu. 
sunków z Danią, Norweg^. 
Szwecją? Odpowiadając na to 
premier Republiki Litewskiej po
wiedziała, że polityka zagrani
czna państw bałtyckich nie była 
skonkretyzowana wobec poszcze
gólnych państw.

Kazimierę Prunsklene zapyta
no: Jak przyjmie się ten doku. 
ment w Związku Radzieckim, Ja
ka może być reakcja Moskwy? 
Zauważyła ona, że nie było spe
cjalnej informacji do Moskwy o 
podpisaniu porozumienia Ale 
wiemy, iż Moskwa wie wszyst
ko, co się u  nas dzieje. A jeśli 
chodzi o reakcję? Można prze
widzieć, że będą próby dopatry
wania się w nim bezprawnych 
decyzji, bezprawnych aktów— 
Oprócz tego podpisany dokument 
może stać się przykładem rozwi
jania rynku także w całym Zwią
zku Radzieckim, gdyż sytuacja v

czątkiem jakościowo nowej 
współpracy. Z punktu widzenia 
gospodarczego mamy wiele 
wspólnych spraw. Sądzę, że po-

JaklegokolwJęk celu myślnle, na przykład, rozwiążemy
określenia formy państwowości, zagadnienia wykorzystania por-

Edgar Sawtsaar, przewodniczą- tów w Litwie, Łotwie I Estonii,
cy rządu Estońskiej SRR: Wszystkich Interesują wspólne

S V H P i R W i B V P V  *y*
tuacjl republik ZSRR. Mogłyby 
one nawiązać więzi między so
bą bez pośrednictwa Moskwy. 
Dotąd nasze więzi z sąsiadami 
też były pośrednie, szły przez 
Moskwę.

Romualdas CZESNA, 
kor. ELTA

PRZED BUDOWĄ KOŚCIOŁA W WILNIE
' podróży.

państwach, Europie 1 na świacie. 
Następnie rozmowy kontynuowa.

w rozszerzonym składzie. Ze 
strony radzieckiej wrięll w nieb 
udział członkowie Rady Prezy
denckiej J . Maslukow, E. Sze- 
wardnadze, D. Jazów, inne oso
bistości oficjalne; ze strony pol
skiej — osobistości oficjalne to. 
warzyszące w podróży prezyden.

wykazów wskazane są nazwiska 
obywateli polskich, którzy się 

. znajdowali w obozach NKWD w 
Kozielsku, Ostaszkowie I Staro, 
bielsku w latach 1939—1940.

Odbyło się spotkanie przewód, 
niczącego Rady Najwyższej 
ZSRR A. Łukjanowa z W. Jaru
zelskim. W  centrum serdecznej, 

wi n r. przyjaznej rozmowy były a g i .
W  tym samym dniu M. Gor- dnienia rozwoju mlędzyperlamen-

Ze strony radzieckiej byli M. 
Gorbaczow z  małżonką, członko
wie Rady Prezydenckiej, inne o- 
•obiatości oficjalne.

Na obiedzie, który odbył się 
w przyjaznej atmosferze, M. 
Gorbaczow I W. Jaruzelski wy. 
głosili przemówienia.

'  W. Jaruzelski odwiedził Mau
zoleum W. Lenina I złożył wie
niec. Złożono wieniec również na 
Groble Nieznanego Żołnierza pod 
Murem Kremlowskim.

(TASS)

WYMIANA, DEPESZ

mi.nnw»nn,n nn-.ufj jWiij-. .  jaźni nie zostaną naruszone, leczmianowanego przewodnlraą- nfldl)| bwla , la rozwlialy na uod. 
cego Rady Ministrów Biełoi

nymi, powiedziane 
„Głęboko wierzę, 
brosąsledzklo i'

nadal będą się rozwijały na pod. 
stawie zrozumienia wzajemnego 
i korzyśd wzajemnej, służyć hu
manitarnym celom narodów bia

łoruskiego I litewskiego. Życzę 
wam owocnej działalności, dużo 
zdrowia I szczęścia osobistego".

W odpowiedzi W. Keblcz po
dziękował za gratulacje 1 wyra
ził przekonanie, że przyjazne do
brosąsiedzkie stosunki między LI- 
twą | Białorusią będą nadal po
myślnie się rozwijały dla dobra 
narodów obu republik.
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T o w ie r n ik  p r a w d y  o o s t a t n ic h
CHWILACH ŻYCIA POLSKICH OFICERÓW

OrrwtaniiUe do diuku szkl- nlsława Swlanlewlcza — śwlad- czych krajów totalitarnych: Zwlą. Kozlelsku oraz przeprowadzony, 
rilów kslatfc!Stanisława Swlanle- ka zbrodni katyńskiej. zku Sowieckiego 1 Niemiec hltle- ml badaniami naukowymi, zebra-
wicza W cleniu Katynia" wy- „W dniu 13 stycznia 1990 ro- rowsklch. nyml następnie w książce pt. „W
danei w lezvku polskim ńakla- ku odbyła się w Polskim Unlwer- pD zakończeniu drugiej wojny clenlu Katynia", walnie przyczy. 
dtm oficyny Instytut literacki" «ytecle na Obczyźnie niezwykle iw|BtoweJ prof. Swlanlowlcz kon- nil s ^  do ogłoszenia prawdy o 
w Paryżu, próbowałem odnaleźć doniosła uroczystość p iw  Z. tynuowal pracę naukową, naj. *°J zbrodni. Zycie na emigracji 
Autora w celu uzyskania zezwo- J- DM»k. ~  Nestor polskie* e- p|erw wPolish Universlty CoUege wwwgalo od prof. Swlanlewlcza 

Jlenla na iej wykorzystanie. Nie- konotnlstów prof. Stanisław Swia. w Londynie, a następnie na uczci. wlelu wyizaczeń 1 poświęcenia, 
stety, nie udało się. Dowledzia. niewlcz otrzymał doktorat ho- ninch Angll|, Indonezji, Kanady P°Plero P° 18 J * * *  roxł^  «-
Iłem sie tylko, te  Stanisław Swla- norls causa. _____  i USA. Wydana w 1965 roku dal°  mu **  połączyć z  toną 1
Inlewia mieszka w Anglii, zaś w O tw ierać  urooystość Jego p t  f#Forced ^  rozpocząć na nowo tycie rodzto-
Polsce Jakoby mieszka Jego cór. Magnificencja prof. M. Sas^co- gconojnic Deve!opment" wywoła. n*X„ . ,
ka. której adresu również nie u- wrotaki zwiód w y j ,  fan. ,fl m roU  odMW na w Oficjalna ^  uroczystości za-
lyskałem. Jak Już Czytelnicy wie. P” W 7  dorobf c literaturze naukowej. Publikację kończyła s ę oblew aniem  ,.Gml
dzą, zezwolenie na druk tej de- ^ ty a m y  prot SwiantewiczŁ , Autor dług Jw deamusJgttur Następnie odby.
kawej pozycji otrzymaliśmy dzlę- * ’* * •“ » ,T  stosunku do swoich towarzyszy lo V '
ki upriejmoid Pana Jerzego dagrał w' żyduakadem iom  U- niedoU z , ów b a c a c h ;  06  roku Prof- Swtenle-
Gi od roleta — redaktora psrys- niwersytetu Stefana Batorego w wlcz przebywa na emeryturze. O .
klej Kultury". Wilnie, a następnie w PUNO o . Drugie laudatlo wygłosiła prof. becnle mieszka w „Antokołu" 1

„ '  , 1 . , ,, raz na wielu uniwersytetach za- Domaniewska - Sobczak, koncen- w dalszym ciągu pracuje nauko-
KMynla gnaicmycłL  Najwyższy stopień trując się głównie na charakte- wo". 

spotkała się z dtttym Mlntereso. ^ademlckl został przyznany prof. rystyce prof. Swlanlewlcza Jako Serdecznie d riekn in r rwnl 
wanlem naszych Czytelników za- ^lanlew kzow l w Gnaniu za cziowlekT głęboko religijnego,
równo na Litwie Jak I poza Jej wybitne cslągnlęcla naukowe w tolerancyjnego 1 bezstronnego , ^  lis t o raz  nade-

d £ S n l .  <*«.£>« pol*yc=,.| N M y i i S T t n o  pokol.nl. f» . **ane “ ™ .  M cnm acje, 
J E i  r 2 2  oraz za wyjątkową rolę jaką o- laków, którzy dwukrotnie z bro- chcem y pow iadomić, t e  „Ku-

^  y  1 0 te y n ł- którł dograł w ujawnieniu prawdy hl- nią w ręku walczyli o  wolność rier  W ileńsk i" będziem y w y- 
storyczne] o zbrodni katyńskiej. Ojczyzny. sy łać  bezpła tn ie  pod  adresem

.Jsatsn* córką proL Stanttła- uroczystość zbiegła się z dbcho- „ . n  . M a n tra  prof. S tanisław a Swianiewi-
■ Swlanlewlcza. Mieszkam stale dzoną pRez niego 90 rocznicą u- Szczególnie D wojna  Światowa 

Olsztynie. Waszą gazetę ku- rr*H*r, a n t  65 rocmlcą pracy w łw łt*1 na dalszym zydu pro- _  . , , 
puję w irfa^n i czytam z du- „ l ł n _ . |  fason nieodwracalne piętno. Po Składając  w ie lce  szanowne*
tym zainteresowaniem. Pierwszy AWl, nrr^łv^ , l r w .  dostaniu się do nleiwoll sowlec- m u prof. S tanisław ow i Swia-
n m e r „Kuriera Wileńskiego" z klej był Jeńcem w obozie w Ko. niew iczow i chociaż spóżnio-

.  0 Mego br. w y s ta ła m W  *łetaku- ^  ,ak w,adomo W -  ne. a le  ja k ie  serdeczne gra-
ojcn do Angin. Czy mógł. ^  scy. poza nim, zginęli zamor- tuląc  je  z okazji pięknego  ju-

Pan być tak uprzejmy I po- ProL K. Zawadzki 1 prof. K. dowanl w Katynia. Z  oficerami bileuszu oraz  nadnnła dokto-
Infonnować mnie listownie, czy Domaniewska .  Sobczak wyglo- Drzeznaczonyml do likwidacji od- . t,_n _r i_
nie motna by zaprenumerować sili mowy pochwalne na cześć był ostatnią podróż do stacji . .
W .=eJ S  A !  JubllM.. ProT. Zawaddd w «wo- Gnloalowo, * a d  tjO o  l o  4 4 .-  “ V” V

mojego ojca... Im laudatlo omówił przebieg ka- III od miejsca każnl. W  ostatniej O n ogłoszenia rów nież
_ . rlery naukowej prof. Swłaniewi- chwili został Jednak wywołany przez stronę  radziecką pra-
uiączam również zero arty- ^  Qraz jCgQ f^iągnięda na tym * transportu na dalsze przeshi- w dy  o  zbrodni ka tyńsk ie j, 

tooft -Jj* polu. Będąc wychowankiem USB rhanle w NKWD. To uratowało Praw dy, k tó re j ujaw nien iu
■Uel w w WUnł*1 swoJą  karlenf nai* ? -  ^  *vd e  Zrządzeniem Opatrzno- prof. Stanisław  Sw ianiew icz

1 wyaawaneJ ‘ wą związał z tą  uczelnią, gdzie śd  stał się powtemikiem prawdy p o ^ - c j ł  szm at sw ojego  ży-
nadesłanego przez Panią Ma- w wieku 37 lat został mlanowa- w ostatnich chwilach łyda  poi-
Nagięć wycinku z gazety ny profesorem nadzwyczajnym sktch oficerów. Z nałożonego na , . i .. .___

.Dziennik Polski" dowiadujemy ekonomii politycznej. Zaintereso- niego zadania wywiązał sle zna. 1 uzn«nia  przez
dę widu nowych szczegółów o wania naukowe skoncentrował komlde. Swoimi wsoomnleniami, opin ię  św iatow ą.
tyciu oraz działalnośd prof. Sta- głównie na problemach goq>odar- dotyczącymi żyda obozowego w Zbigniew BA1CEWICZ |

W Republikańskiej Komisji Wyborczej
13 kwietnia "odbyło się posie

dzenie Republikańskiej Komisji 
Wyborcze], na którym omówio
no wyniki wyborów deputowa
nego do Rady Najwyższej w 
Kacze rglńsklm Okręgu Wybor
czym nr 130.

W  tym okręgu wyborczym na 
deputowanego do Rady Najwyż

szej Republiki Litewskiej zare
jestrowany został Mleczlsłowas 
Tralnys, prorektor Kowieńskiej 
Akademii Rolniczej, zamieszkały

Z Moskwy— z nadzieją
Jak już komunikowano, bawią, 

ca w Moskwie przedstawicielki 
organizacji kobiecych I innych 
Litwy przyjęto w Komitede Cen
tralnym KPZR, w Sztabie Gene
ralnym Sił Zbrojnych ZSRR, by.

mlem, te  wywołam niezadowo
lenie w sercach radykalnie uspo. 
soblonych ludzi, ale trzeba szu
kać wspólnych punktów stycz
nych.

Na spotkaniu wręczono  listy
/ komitetach Kobiet Ra- do M  Gorbaczowa, ministra ob.

dzieckich. Matek Żołnierzy, Fun- rany ZSRR D. Jazowa, R. Gor-
duszu Dzieci imienia W. I-Bi|na, Łączowej,
uczestniczyły w spotkaniach ze W  liście do M. Gorbaczowa ko-
spolecznośdą moskiewską. O po- blaty proszą przyczynić się do
dróży tej mówi deputowana do pokojowego wyjaśnienia stosun.
Rady Najwyższej Republiki Lite. ków, rozpocząć dialog z prawo-
wskiej Nljoie Otełyte. witym rządem Litwy. Szczególne

— Głównym zadaniem było po. zaniepokojenie budzi problem sy-
mówić z  wysokim dowództwem nów: zrozumiała jest trudność
wojskowym o sytuacji w Litwie, dzisiejszej, sytuaęji^ ale można
» losie wyłapanych i wywieszo

nych chłopców, a także o zbli
żającym się poborze do wojska. 
W  Sztabie Generalnym przyjęło 
nas sześciu generałów - lejtnan. 
tów — naczelnicy zarządów 1 za
stępca prokuratora wojskowego. 
Dla uniknięcia opinii, ta  to* ofi
cjalne przyjęcie, poproszono nas 
umać je za spotkanie z odpowie
dziami na pytania, chociaż pra
wdę mówiąc, na tadne z  nich 
nie otrzymaliśmy be2pośrednlej 
1 wyraźnej odpowiedzi. Ó dzia
łaniach wojsk ponownie powtó
rzono, te  to manewry. Zaangażo. 
wanie sprzętu technicznego i 
wojsk odpowiada ustawie o sta. 
nie wojennym, ale stanu wojen
nego jeszcze nie wprowadzono... 
Dowództwo nic nie może decy
dować, wszystko będzie zależało 
od tego, jak się porozumieją 
rządy. Nasi chłopcy .  żołnierze 

--"I skierowani do A udytu

znaleźć obopólnie możliwe 
przyjęcia  wyjśde z powstałego 
ślepego zaułka. W  liście zwraca 
się uwagę na to, te  niezrozumie. 
nie wywołuje także celowa izo
lacja Litwy od świata zewnętrz
nego, bowiem M  Gorbaczow jest 
znany na całym świede jako 
zwolennik szerokich kontaktów, 
dyplomacji ludowej.

W  Komitede Kobiet Radziec. 
kich 1 w Funduszu Dzieci im. W. 
Lenina tylko wytańczyłyśmy 
swoje pozycje, ale bardzo serde
cznie zostałyśmy przyjęte i są
dzę, te  zrozumiano nas w Ko
mitede Mat d i Żołnierzy. Znala
złyśmy poparcie  1 aprobatę rów. 
niet na spotkaniach z inteligen
cją w Moskwie, z przedstawide- 
laml organizacji demokratycz
nych.

W  Ambasadzie USA wręczyły, 
śmy Ust Barbarze Bush. Wyła- 

proibę o poper-
— miejsca na półwyspie Czuko- d e  niezawisłośd narodu Utew.
ckłm, w pobliżu morza Beringa, akiego, którą przywródł demo-
za którym rozpoczyna się Alas- kratycznie wybrany parlament, ko. 
ka. Oświadczono, te  mogą ich munlkuje się o tym, te  dla prze.
odwiedzać rodzice, krewni. Po- clwwagi twierdzeniom przedsta-
nownle przypomniano, aby nasi widell ZSRR. te  w Litwie nie u-
ur!dcający chłopcy wracali do żyje się siły, Jesteśmy świadka-
jednostdc, ponoć za to  kara bę- mi wręcz odwrotnych zjawisk, a
dzie złagodzona. Namawiano tak- moskiewskie gazety i telewizja

—*--|aby chłopcy Litwy podporzą. dają nieprawidłowe, wypaczone
dkcwaM się poborowi wlosenne- 
mu do wojska. Przypuszcza ilę, 
te  w tym przypadku można 
pójść na kompromis, przecież.

Informacje. W  liście do Barbary 
Bush prosi się zapoznać z ape
lem kobiet Litwy prezydenta 
USA, organizacje społeczne I po-

przykład, w Snlcczkusle zupeł- utyczne Ameryki.
 11 podsumować podróż, zdzi.
wiło to, te  oczekiwaliśmy znacz
nie ostrzejszej reakcji. JaśU na
szym celem było usłyszeć o mo
żliwych perspektywach, to wy
socy rozmówcy starali się dowie
dzieć, jaki wpływ możemy wy. 

* a kształtowanie opinii pu-

e inaczej ustosunkowują się do 
lej kwestii. Ponieważ na mocy 
zarządzenia rządu republiki 
wstrzymano działalność komisa
riatów. należałoby zezwolić na 
działalność Jednego, aby do ar
mii mogli pójść chętni.

W  Moslcwie przyjął nas sakra- . .
tarz KC KPZR Andriej Qrenko, bltomej. Wcale 
któryzajmuje się sprawami sto- znaczenia naszej misji 
sunków młędzynarodowośdo- dzę, że właśnie my przygotuje.
w r t J «  to elastyczny, dyplo- my rozmowy między kierownika,
matyczny ałowiek. I poctaas, n i  rządu, ale takie nleupólitycz-
gdy rozmowa zaczęła się od nlone kroki mogą wiele zdzla-
waiie nic do przyjęda dla nas łać, aby uniknąć konfronta.
twierdzenia — powrotu do sy- CJ1. Zarówno i  dowódcami woj.

P°- skowyml. Jak taż z sekretarzem 
■ rf ta  KC KPZR Andriejem Ckrenką po-

Do prezesów kół miejskich ZPL
22 kwietnia br. odbędzie się bezpośrednio jest związane z  wy. 

Zjazd Związku Polaków na U- suwaniem delegatów na Zjazd, 
twie. Obecnie trwają przygoto- W  pilnym trybie ząprasza się 
wania do tego ważnego przed- na zebranie prezesów kół miejs. 
slęwzięda. W  Ich nurcie działa kich ZPL Odbędzie się ono 18 
również ZM. kwietnia br. (we środę) o  godz.

Przede wszystkim ma na po- 18.30 w siedzibie ZM ZPL (uL 
rządku dziennym kwestie orga-
nizacyjne, dotyczące m. in. pow
stałych problemów z uporządko
waniem rejestracji i spisów czło
nków kół miejskich Związku, co

Zawałaa (Pyllmo) 45/2). W  imię 
pomyślnośd wspólnej sprawy 
stawmy się gremialnie na to  ze-

Jerzy SUR WIŁO, 
prezes ZM ZPL

0Z.OS C Z Y  rEL N I K  A.

Strzeże nas Król świata
Szanowny panie redaktorze! 

Do redakcji nigdy nie pisałam, 
bo jestem kobietą od kuchni. Po 
wysłuchaniu wczorajszej audy
cji radiowej polskiej w Radiu 
Wileńskim, a mianowicie wywia- 

panem, porwała mię ogro- 
chęć napisać parę słów. 

Mówił pan o trudnej sytuacji, 
mówił, te  się zwraca do opinii 
światowej, bardzo dobrze pan 
p o s t ę p u j e ^ i i j H i B H t t i M
jednak, te  jest Król świata. 
Chrystus KróL a  godłem Chrys

tusa jest krzyż. A to, te  strze
gą redakcji stróte w mundu
rach nic dziwnego. Grobu Chrys
tusowego też strzegli stróte w 
mundurach i pierwszymi świad
kami zmartwychwstania Chrys
tusowego byli stróte w mundu-

Z całego serca życzę panu i 
całemu zespołowi redakcji we^ 

|  sol ego Alleluja. Pozdrówcie ser- 
zapominajmy decznie i stróżów w mundurach 

| dla nich wesołego Alleluja!
Z poważaniem F. SAWICKA

Do pracowników wileńskiego Domu Prasy
Informacje na temat wydarzeń 
i Litwie stale stanowią przed

miot naszej głównej uwagi. Ro
zumiemy, te  Jednym z  ognisk 
napięcia stał się wileński Dom 
Prasy. Wyrażamy stanowczy pro
test przeciwko akcjom Armii Ra. 
ddedciej, która bezceremonialnie 

brutalnie wtrąca się do działał. 
Inośd zawodowej dziennikarzy li
tewskich.

Doznajemy uczucia dumy z

męstwa naszych kolegów .  Lit
winów, którzy bez względu na 
wszelką ingerencję, nadal wyda
ją gazety. Jesteśmy przekonani, 
te  te  wszystkie trudności są 
zjawiskiem czasowym 1 ostatecz
nie, bezpowrotnie przezwycięży, 
my je  wspólnym wysiłkiem Lit
wy, Łotwy i Estonii.

Pracownicy talllńsklego 
Domu Prasy 

Tallinn, 13 kwietnia 1990 r.-

PR ZED STA W IA M Y AUTORA

Etnograf Leon Czerenkow - Muzowski
W Warszawie zakończył się 4 

Światowy Kongres Romów (czy
taj Cyganów), w którym brało 
udział ponad 140 uczestników z 
20 krajów. Wśród reprezentaty
wnej delegacji radzieckiej był 
i Laon Czerenkow-Muzowskl — 
członek zarządu sekcji kultury 
cygańskiej przy Radzieckim Fun
duszu Kultury w Moskwie. Mało 
kto wie, te  pan Leon urodzony 
Jest na Wileńszczyźnie, tu  w la
tach 1049—1051 uczęszczał do 
polskiej „piątej" średniej. W 
tym okrutnym okresie samowo
li stalinowskiej ze względów po-

jwlązań rodzinnych zmuszony był ginów na Litwie, mocno tkwią- Jest Jes _
ukrywać się pod nazwiskiem To- cych w kulturze polskiej. Tym Jak równi
maszewlcz. Od dawne 
Moskwie, ale Jego uczuciowy 
kontakt z WUnem nigdy się nie 
urywał. Jedną z licznych nld 
łączących z drogim Jego serc-i 
miastem był I pozostaje „Kurier 
Wileński" — notabene. Jego sta
łym czytelnikiem Jest przeszło 

-  Będąc Jeszcze studentem

się etnografią, która staje się 
pasją Jego tycia. Rodzina matki 
Pana Leone wywodzi się z Cy-

w Uśnie tłumaczy się Jego wielki wlde nleznana1̂ ] ^ ^  * 
sentyment do polskośd. Wytrą- tewsldej. Dlatego (S I
wny znawca Języków cygańskie- o Cyganach aa Lliwu*
go I polskiego próbuje on przy- gólnyu uwzględidu^gg
bliżyć Cyganom nieśmiertelne szczyzny, który fifS
wersety wielkiego Adama Ml- naszym Czytelnikami 9
ckl ew) cza, tłumacząc na język szej republice, rzec
cygański urywki cą pionierską. Wyp^gjgj 

Leon Czerenkow-Mtóagl

la miejsca w swojej pracy etno
graficznej poświęca problematy- 
ca cygańskie], która niestety,

•Pscj^-1

C Y G A N I E  N A  L I T W I E
roi Phuw mre dadeńgril.. 

a . Mickiewiezo 
Litwo! Ojczyzno mojal.. przywilej dla wojewody cygań- 
— I (A. Mickiewicz) sklego Wasyla. Jest to pierwsza

„Cygany sut’ ludl w Polszczi wzmianka o Cyganach i
 Ipoldosza ot Niemiec..." — torium Wielkiego Księstwa
0,Cyganie są to  ludzie w Pol- tewsklego, chociaż zapewne
Sce a pochodzą z Niemiec..") — pierwsi przybysza cygańscy po- kim, pólskUn
tak brzmi wzmianka o Cyganach j«wtlł się tutaj wcześniej. O czyniło się do tego, te  w nlektóryda
••'i pewnej moskiewskiej Kr oni- tym świadczą następujące sio- miejscowościach Wielkiego Księ.

 | takich typowych zajęć cygań.
skich. Jak handel końmi, kowil- 
stwo, wróżbiarstwo itp. Długo, 
tcwałe, raczej pokojowe, w^sótży. 
— l^yganówz otoczeniem lltews.

białoruskim przy.

 Ipołowy XVn w. Więc Jut
w tamtych czasach Polska — a 
razem z nią zapewne i Litwa — 
słynne były z tego, te

wspomnianego przywita* L 
ju: ,Jihyśmy_ im wodłuh oby
czaju prodków naszych swialoja 
pamlatl Wleliklch Kniazlej U-

obazarach mieszkała pokaźna touskich swobód u obraszczenia

raczyli1
Cyganie w Wielkim Księ

stwie Litewskim ju t od samych

element ludnośd miejscowej 
I znaleźli tutaj jak najbardziej 
sprzyjające im warunki żye‘— 
Drugi Statut Litewski (1564M  
1566) nakazuje Cyganom osie- 

_  dobrach panów, knlaJ

liczba ludnośd cygańskiej.
Filologowie odkryli pochodze

nie Cyganów przy pomocy stu . 
dlów jezykowoporównawczych, 
w oparciu o badania dialektów 
Języka cygańskiego I zestawia
nia ich z językańii Indii. Bada
nia te niezaprzeczalnie dowodzą, 
te  przodkowie Cyganów opuś
cili swą praojczyznę Indyjską 
nie później niż w połowie I ty
siąclecia n.e. 1 wędrując w po
szukiwaniu środków niezbęd
nych dla przetrwania dotarli w 
początku II tysiądeda do Eu
ropy. Pierwsza wzmianka o Cy
ganach w  Konstantynopolu po
chodzi z  r. 1100. Odtąd rozpo
czyna sią europejski okres hi
storii Cyganów. Uciekając przed

rozproszyły się po całej Europie chodźców i przybyszy
l w początku XVI w. przez Nie- krajów niezależnie od I c h _____
mcy dotarły do Polski. Pierw- dowo&d, zwyczajów lub wyzna
sza wzmianka o  Cyganach w nla.
Koronie pochodzi z  r. 1501. W

 I już dawno powstały kolo
nie Cyganów osiadłych, natomiast 
szlaki letnich wędrówek cygań
skich ograniczyły się do ohararo 
Jednego — dwóch powiatów. W

ziemiach naszych darowali i datl dobrach książąt Radziwiłłów
rządzone nawet było „królestwo" 
cygańskie, ale „królowie'’ obej
mowali swą władzą jedynie Cy-

 r. 1778 po śmierd kolej-
S i [ -,_lnego „króla" Stefanowicza wła.
warunki żyda, dzę sprawował Jan Mardnfcie.

'"f* — ostatni ,;król" cygański 
I— I Litwie, który zmarł w r. 1790. 
Nieco wcześniej zwierzchnikiem

ziów, szlachty I hospodarów. Us- wszystkich Cyganów na Litwie
ta wy Recesu Grodzieńskiego ln- mianowany został przez króla
formują, te  ochotnicy cygańscy Stanisława Augusta Poniatowskie-
nawet byli przyjmowani do woj- go polski szlachcic Jakub 7m -
ska. Niewątpliwie przyczyny mierowski. Teodor Narbutt w

solidnego „zadomowienia „Rysie historycznym ludu cygań-
Lltwie szukać skiiego" (Wilno, 1830) wspoml-
~1- na, te  Znamierowski „najczęśdej

przebywa! w Złotej Hordzie, któ
ra kołowała po Udzłdm zazwy. 

innych czaj powiecie. Miasteczko jed- 
T jljl nak EJszyszkl uważano za stały 

pobyt tego zwierzchnika". 
r j T  Warto, moim zdaniem, przypo-
Jak I wszędzie indziej, Cyga- mnieć, te  właśnie Ejszyszki do

„Kariera Wnrifoigg jS

niedawna nazywaj 
gańską Litwy", « n. 
fanowicz 1 ! t m tiśls J B  
dzo typowa dla 
ganów lltewikich,

Przez tereny pafafclaL 
I białoruskie & to3G H |! 
XVI w. dotarł! do c* 
cznych łotewsklcŁ^fl 
czesnych Cyganów 8 
się roi od zapotyriSM 
nych polskich 1 “
Ją też Cyganią k)tc« 
czenla z Języka I 
także (oprócz 1 
skich i łotewskich)^ 
chodzenia bST 
brzmieniu litewAhs, ■ 
skos, DUtins itp. r  
łowię x v m  w. r  
nów Litwy 1 Blaloroi ■ 
na terytoria rdzo tj 
Więzi języków^ koti 
przede wszystkla|H 
ganów z PńłnocoeJ | 
Rosji 1 Cyganów Uie» 
tomskich nigdy a 

I ł y ,  o czym nlerbid^B 
Iczne z a p o ż y a a ^ F  
łoruskie 1 (w «bq 
stopniu) lite w ^ ^ H ^ ^ ^  
ganów północoe^^B ^I 
te  często spcłykmsjr*" 
nazwiska Bednaia|^^^
I Dudkiewicz, iJa ak i^^ l 
skl. M a rd n k ^ ^ ^ H B  
Satkiewicz i in.

IDokoAczafÓH 
L e e ^ ^ ^

ku i^H
sdzle^H

K u f l

„Echo"  zaprasza
Do pięknych wileńskich tz 

dycjl nawiązuje nowo powsta
ły chór mieszany „Echo". Dzia
ła ju t  od stycznia br., a  jego 
siedzibą Jest skora na różnego 
rodzaju akcje kulturalne, WBeń. 
aka Szkoła Średnia im. Syroko
mli. Zespół powstał z inicjatywy 
Władysława Korkuda i ćwiczy 
pod jego kierunkiem. I

Przyjmując nazwę ,^cho"  — 1 
Od chóru przedwojennego, dzia
łającego w Wilnie pod 
runkiem prof. Władysława Ka
linowskiego, poniekąd zobowią- 
91 je  ślę do kontynuowania pięk
nej tradycji ówczesnego zes- 
połu. Przede wszystkim dotyczy 

[to repertuaru. Znajdą się więc 
w nim dzieła cbórałistyki kla
sycznej, ale też pleśni wojskowe

Trzon nowego polskiego zes
połu stanowią weterani ,,Wilii' 
w  jego składzie są m. in. rodzi 
Ice dzied należących do szkol
nego zespołu pleśni i tańca „Wl- 
1 lenka".
I ,A h o M w tej chwili jedno 
[czy prawie 60 osób. Podobnie 
|  Jak w innych połsklch zespo- 
jładh, brakuje w nim głosów 
męskich. Kierownictwo zwraca 
się więc do wszystkich miloś-' 
ników śpiewu chóralnego o  u- 

■ M  w „Echu". Swój apel kie-1 
Iruje takie  do pracowników poi* 

[skich firm „Budiinexu i PKZ, 
[pracujących w Wilnie, serdecz- 

zapraszając wszystkich ćhęlf 
|nych.

Próby odbywają się w każdy 
I czwartek o godz. 19 w lokalu 
Wileńskiej Szkoły Średniej ■
I Syrokomli, Ul. Llnkmenu 8.

Inf. wtJ

Oświadczenie Ministerstwa Spraw 
Z a g r a n i c z n y c h  L i t w y

Ijem obserwuje politykę izolacji Shory na czele, delegacja par-
dyplomatycznej wobec Republi- lamentu Luksemburgu, grupa sę
ki Litewskiej, realizowaną przez natorów USA. Według posiada.
ZSRR. Parlamentarzystom, przed
stawicielom organizacji między
narodowych, dyplomatom, dzien
nikarzom odmawia się wydawa
nia wiz. Niedawno nie otrzyma
ła wiz wjazdowych delegacja 
działaczy kultury ze Szwecji z

nych danych odmówiono 
grupie parlamentarzystów fran
cuskich.

Zdaniem MSZ- Republiki Li
tewskiej, takie kroki ZSRR nie 
mają ładnych podstaw moralno- 
prawnych, naruszają suwerenne

działania nie sprzyjają popra
wie zrozumienia wzajemnego.

MSZ Republiki Litewskiej wy
raża nadzielę, te  w przyszłości 
ZSRR zrezygnuje z polityki Izo
lacji dyplomatycznej I w ten 
sposób zademonstruje wierność 
zasadom demokracji I Aktu 
Końcowego Konferencji Helsińs
kiej.

FM C T Z  K O M E N T A R Z E M

Czy będziemy mogli czytać prasę z Polski?

tam rozległo się sio 
wleslć". Ale powstaje myśl, 
słowo „zawiesić" może stać się 
przedmiotem roanów 1 należało, 
by dyskutować 00 do jego traśd. 
Być może, nasz parlament powi
nien uchwalić uitawy, aby zła- 
Rodzić stosunki w najbardziej 
konfliktowych sytuacjach 1 wy. 
znaczyć okras działania tych 
kompromisowych ustaw. Razu.

rozumieliśmy się, te  w przyszło, 
sd  będziemy utrzymywać regu
larne kontakty I przy powstaniu 
problemów będziemy mogli zwra
cać się bezpośrednio do nich. W 
tan sposób powinniśmy być go. j 
łowi do podróży do Moskwy.

Ostatnio sporo naszych 
Czytelników zwraca się do 
redakcji w sprawie wyjaśnie
nia dlaczego prasa RP od 1

prenumeratorów I znikła z 
kiosków „Lietuvoe S pa uda".

W  taj sprawie skontaktowaliś
my się z Galiną IWANOWĄ. 
kierownikiem działu przygoto
wania zamówień Centralnej 
Agencji Wydań Zagranicznych 
„Sojuzplcczatl" w Moskwie.

Dotychczasowe 
obowiązywały 
ZSRR stały tli 

Dlatego
więc nleaktual- 
przcdslęblorstwo 
zajmujące się 

polskiej za

Zakoc
stępuje:

wydań periodycz
ku bleżą-

„Ara-Polona 
kolportażem
granicą podniosło ceny 
zety I czasopisma. Z kolei "na 
takie zmiany nie zgadza się

prowadzimy pertraktacje *1 po
staramy się wypracować kompro
misowo dla obu stron wyiśde. 

KOMENTARZ REDAKCJI „K. 
Zdajemy sobie sprawę, że

czyn podanych przez naszą roz
mówczynię. Tym niemniej uwa
żamy, te  w żadnym wypadku 
Czytelnik, a zwłaszcza systema
tycznie prenumerujący polskie 
gszety I czasopisma nie powi
nien być ofiarą długo I bezsku
tecznie prowadzonych pertrakta
cji między obu firmami. Wyda
je  nam się, te  godzi to w Inte
resy naszych Czytelników na 
Litwie, gdzie prasa RP tradycyj
nie miała I ma wielu wiernych 
zwolenników. Uważamy, że 
sprawa wymaga niezwłocznego 
rozwiązania.

1 pn Służba li armacyjna „K. \

Dopóki nie posiane zboże.,
Tegoroczna wiosna sprzyja pra

com potowym a jednocześnie 
nie szczędzi rolników. Bo czy 
może być mowa nawet o  krót
kich chwilach wytchnienia, gdy 
ttrzymoją się tak piękne, sło
neczne dni. Przyśpieszają one 
wysychanie gleby, która może 
opóźnić kiełkowanie nagrań^ Igo,, 
l& y więc "śpieszyć. Wszak nie 
bez podstaw utarto się powie- 
damko, te  „wiosenny dzień 
rok karmi". O tym d o t^ e  pa
miętają mechanizatorzy śowcho- 
zu „Smlczinłnkdi" w  rejonie so- 
lecznicklm. Toteż wszystkie siły 
skierowane są tu  na zapew
nienie pomyślnego przebiegu 
wiosennych robót: to 1 oczyszcza
nie pól z kamieni, dokarmianie 
zielonych użytków nawozami 
mineralnymi, ale przede wszyst
kim — prace swiązane z  sie
wem zbóż.

— Rolnik spocząć nie może, 
dopóki nie posiane zboże — 
twierdzi kierownik oddziału te
go sowchcnu Józef Sinkiewicz. 
W  jego oddziale zasiano już ob
szary przeznaczone pod owies i 
mieszanki kiszonkowe. Teraz 
prowadzi się siew jęczmienia.

NA ZDJĘCIACH: mechaniza- 
tor Nikołaj Pugecz. kierownik 
oddziału Józef Stnkiewicz oraz 
Stasys Slnkewlczius określają 
zakres prac; trwa załadunek sle- 
wnlków. Pot. W. Olszewski

|||i
' M M

W urzędzie celnym w Kłaj*pedziy 
zatrzymano naboje do broni myśliwi1]

celnego w Kłajpedzie na 
itnwle dekretu prezydenta 
t zatrzymali kontener do- 
Fat"lĆoal ow*. a  znodi esowa- 
o .,L1tlmpoxu". Na pokładzie

a| o  340 tysięcy naboi myiitw- 
ch^rótneflo kalibru o łącznej

;mlcck|l î!y mnro,t sachodnlo-

plerwazyin I
poprosiła o  zezwo-

dokonywui

wojskowi.

ipondent ELTA poprosił 1 
—ę dyrektora gen— «in« 

Litewskiego Zjednoczą
warunki naboi

Ałfredasa

raCwo- LJteweklogo

:ąU<u kwletn, gdy  ̂ o—-- 
|S Joszci
t Moskwo 1 » jrau ją  w ir 

w tym przypadku
 lalę o półtora rale-
prawda, mogliśmy po

prosić. aby kontener wyekspe
diowano później, sOe w ~ ----- --
sob naruszyli byśmy
umowy. Naboje n sb y io______
ty mySItwjnh litewskich 1 prze
znaczone są one do italszego roz
szerzania łowiectwa koanercyj-; 
nego. aby znowu zarobić dewl- 

■ - naboje przeznaczono dla cie araui
— ________  HHP doklara- mySIMsklfypojnlona została przoplso- ww^wgeel

ten PM tw jj

S  Mnie pozwoli n 
Chociaż, jak 4 
tanaltla, ■  
ZSRR nie
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KOGO I C Z E G O  
BRONI KOMITET?

. j  wiadomo, 3 lis topada 1989 roku  zo- 
'T  Mjyjęta Ustawa o  obyw atelstw ie  Li- 

giR , k tó ra  ustaliła  try b  uzyskania, 
„wywrócenia o raz  zachow ania  oby- 

Republiki. U staw a o  obyw atelst- 
foabrała mocy z  dn iem  Jej p rzy jęcia, a  

j j  całkowitej rea lizac ji u sta lony  został 
jS g l  termin od  dn ia  upraw om ocnienia. 
Sgjg; x art- 1 U staw y obyw atelam i Lite- 

> J S R R ^
rf/jcrj, k tó re  m iały  obyw atelstw o Repu- 

M Litewskiej. Ich dzieci i  w nuki, a  także  
• oso&yi k tóre do  15 czerw ca 1940 roku  
2 * stałymi mieszkańcami obecnego  tery- 
m  litew skie j SRR, Ich dzieci i  w nuki, 

| te ry to rium  Litew skiej^Z am ieszkali
[ 3 ' j p t J  mające sta łe  zam ieszkanie w  LU 

Ifcej SRR. je śli sam e u rodziły  s ię  lub  
że chociażby je d n o  z  rodziców , 

lub babka urodzili się  n a  te ry torium  
f^ygiej SRR i jeże li n ie  są  obyw atelam i
—go państwa;

I lane osoby, k tó re  w  d n iu  upraw om oc- 
^  niniejsze] U staw y sta le  zam ieszk iw a

li terytorium R epubliki i  m a ją  tu  stałe 
Mg pracy lub  s ta łe  legalne  ź ród ło  u* 

pjainia. Osoby te  w  ciągu  2  la t od  dn ia  
Lgggmocnienia n in ie jszej U staw y sam e 
^ ja j ą  swe obyw atelstw o;

4) osoby, k tó re  nab y ły  obyw atelstw o l i t e 
w sk ie j SRR zgodnie  z  n in ie jszą  U stawą.

A rty k u ł 2  U staw y głcsi, t e  dokum entem  
p o tw ierdzającym  obyw atelstw o je s t dow ód 
osobisty , k tó reg o  try b  w ydaw ania  o k reślają  
sp e c ja ln e  przepisy. „Osoby, w ym ienione  w 
a rty k u le  1 n in ie jszej U staw y d o  chwili 
sw obodnego  sam ookreślen ia  obyw atelstw a 
w  c iąg u  dw óch  la t od d n ia  upraw om ocnie
n ia  n in ie jsze j U staw y m ogą ko rzystać  z 
p raw  obyw atela  L itew skiej SRR" —  głosi 
a rt. 35 U staw y o  obyw atelstw ie  L itew skiej 
SRR.

J a k  w iadom o, Rada N ajw yższa Republiki 
L itew skiej pode jm u jąc  A k t w  sp raw ie  od* 
rodzen ia  n iepodleg łego  P aństw a L itew skiego 
p rzy ję ła  rów nież  U staw ę „O  tym czasow ej 
U staw ie  Z asadniczej Republik i L itew skiej", 
k tó ra  m .ln. głosi, iż  „ w  Republice  L itew skiej 
n adal obow iązu ją  w ażne do tychczas n a  -Lit
w ie  u staw y i  inne  a k ty  praw ne, k tó re  n ie  
s ą  sprzeczne z Tym czasow ą U staw ą Z asad
niczą R epub lik i L itew skiej, czyli dz iała rów 
nież  U staw a o  obyw atelstw ie.

N iem niej ju ż  p raw ie  od  m iesiąca  istn ie
j e  K om ite t O byw ate li ZSRR w  Litw ie. N asz  
k o respondent rozm aw ia  z  W ładysław em  
SZWEDEM, d rug im  sek re ta rzem  T ym czaso
w ego  K C KP L itw y n a  p la tfo rm ie  KPZR, 
k tó ry  jednocześn ie  je s t p rzew odniczącym  
K om itetu.

|-qb • 18 m arca ko ło  Pa- 
p  Sportu odbył s ię  w lec  
ufltftwa" i innych  o rgan i
k i  .iśołęcznych. Co było 
rtOTO tego, t e  w łaśnie  
fttem  otworzono K om itet 
p^Hełl ZSRR na Litwie? 
kłte ą  Jego cele  i zadania?

Sł: K to W as  połnfor- 
—i  te  to był w lec „Jedin- 
5j*? Kto specja ln ie  tw ier- 
. i  to ue d łn stv n e n n icy “?
> (steśmy przeciw ko „Je- 
Svu<a, ale, o  Ile pam ię- 

(tyłem w tenczas w  M o- 
A) wiec został zorganizo- 
ef przez radę  sekre tarzy  
irrpych i kom itet m ie jski
0  Wilna. Przyłączyły się 
iscfo i. .nledinstwo", i  in- 
enjąnizacje. 27 m arca  m i-
1 n gan izow ał K om itet 
petełi ZSRR n a  Litwie, 
■ ke anulow anie przez 
• Najwyższą K onsty tucji 
ł  doprowadziło do  stanu  
ijjlęy jnego  kryzysu. Lu- 
ł tiórzy posiadali pod- 
pe obywa t  e lstw o: ZSRR i

klej SRR zostali pozba- 
obrony. O byw atelstw o 

g e j  SRR zostało u tra-  
takie, z aś  dbywa- 

okazało się nie- 
L  gdyż Rada 
n ie  p rzyznaje  

SpEności d o  ZSRR. 

grupa ludzi w  Re- 
i  t k  w yobraża sw ego 
tez socjalizm u i bez  

• s i l ł f  federacji. W  ob- 
kii praw, prezentowa* 

_  [ rządzie ZSRR. by ł u - 
otny nasz k o m ite t 
| g  Jaki Jest stosunek  

g b  w prow adzenia

Jest przeciw ko odro- 
państwowości Repub- 

ttewride], czy te t  sama 
“  lej odzyskania, k tórą  

parlament Republiki, 
■ *sodpowiada? 

sJpodkreślam y, t e  je - 
T fiiywatelami Litews- 
Socjalistycznej Republi- 

■śdackiej i  jednocześnie 
*Kdaml ZSRR. W  na- 
* przypadku obywatel* 
‘liewddej SRR bez  zgo- 

narodu, referendum

m om enta lnie  zo sta je  zam ie
n ione  przez obyw atelstw o Li
tew skiej Republiki. Tym cza
sem  je s t to  nom inaln ie , gdyż 
każdy  człow iek w edług  is t
n ie jącej u staw y m usi złożyć 
przysięgę, a le  w ie lu , w  tym  
my. n ie  zgadzam y s ię  z  u tra 
tą  obyw atelstw a litew sk ie j 
Socja listycznej Republik i Ra
dzieckiej.

C o  do tyczy  n iezaw isłości 
Litwy. Je ste śm y  za  tym , aby  
b y ła  niezależna o d  dykta tu , 
nacisku, b iu rokratyczne j je d 
ności, a le  żeby  b y ła  w  sk ła 
dzie w o lne j radzieck ie j fede
rac ji. N ie  m ożna staw iać  p y 
tan ia: czy  je steśm y za w y jś
c iem  Litw y z  ZSRR, czy  prze
c iw ko w yjśc iu?  S y tu ac ja  w  
św iecie  je s t taka, że a n i U* 
tw a, an i inne  państw o na  
św iecie  n ie  m oże być  nieza
leżne. N iezależność m ożna ro 
zum ieć ja k o  w olność w yboru 
form y zależności. N iek tórzy  
p roponują: lep ie j być  zależ
nym  od  W spó lno ty  E u ropej
sk ie j. J a  na tom iast m ów ię: 
m oże p rzebudujm y naszą fe 
d e rac ję , żeby  odpow iadała  
dem okratycznym  norm om ? 
L itw a m a  p raw o  w y jśc ia  z 
ZSRR. A le  czy  te n  .fakt w  
obecnej sy tu a c ji politycznej 
n ie  s tan ie  s ię  p recedensem , 
i  n ie  dop row adzi d o  tego, 
że  przebudow a w  Zw iązku 
zakończy  s ię  fiaskiem ? U w a
żam y, lż je śli n a ró d  litew ski 
w  drodze  referendum  w ypo
w ie s ię  za  w yjściem , cóż, 
n iech  w ychodzi. A le  j a  1 nasi 
tow arzysze  uw ażam y, że  na* 
leży w ytłum aczyć ludziom , iż 
Zgubne są  k ro k i prow adzące  
d o  w y jśc ia  ze sk ładu  S R R .

K O S.: Ja k ie  są  stosunki 
w aszego kom itetu  z  m iędzy
reg ionalną  g rupą parlam enta
rzystów  ZSRR i g rupą  „So- 
juz"?  K ażda z  n ich  m a róż
n y  s to sunek  do  działalności 
w aszego kom itetu  1 d o  nieza
leżności Litwy.

W . Sz.: G rupa „Sojuz" o- 
pow iada się za  odnow ioną fe
de racją , u trzym ujem y z  n ią  
doskonałe stosunki, ona zaś 
In teresy  naszego kom itetu  
p rezen tu je  w  parlam encie  
k ra ju . N atom iast stanow isko 
| g rupy  m iędzyregionalnej w y
korzystu je  s ię  w  celach spe-

fe s?

| Magazynu zip-1 
’* w świąteczne | 

i  15.00.
9wląt Wielka noc- 
“’.U zwróci ste 

f  iBalcewlcz, któryl 
zej częśd prog-r 

historii kośdo-1 
f parafii w Butrymań- 

' rejonie sołecznlckim 
•tadie będą Władys- 

_*W16*rta, prezes Kało- 
gsjwrzyżzenla Polaków! 

f  «az Piotr Dedel, j f l

i zainteresowaniem 
*1 wędrówka doi 
*  Tyszkiewiczów 

t  Mowa będzie o  I 
* ,«®,l%cego się tam

 zazwyczaj
i znajdzie się mu-l 
'landwarakl zespól) 

z Rudominy 
[Wileńska", Mte L _  

krótkiego filmu | 
®a najmłodszych

J n i e h o n ™
B  D ZIEŃ
It^SobUki litewskiej] 
i ^  WZenieść wolny 

2< kwietnia I 
kwietnia I

ku lacy jnych . N ik t n ie  p ro te 
s tu je  p rzeciw ko  tem u, że
b y  L itw a w yszła  z e  sk ła 
d u  ZSRR. A le  naw e t ci 
z  g ru p y  m iędzyreg ional
ne j, m . In. B ołdyrlew  z  Le
n ing radu , powiedzieli* że w  
danym  kon tekście  rozw oju 
w ydarzeń  on i zaczyna ją  być 
przeciw ko. K ażdy człow iek, 
państw o c hcą  posiadać  nieza
leżność. A le  py tam : ja k  z je
dnoczyć się, pośw ięcić, być 
m oże, część n iezależności, a- 
b y  być  m n ie j bezbronnym  w  
ty m  su row ym  św iecie? N ie  
m ożna tw ierdzić , że grupa  
m iędzyreg ionalna  je s t za bez
w zględną niezależnością  Lit
w y, a  „Sojuz" ty lk o  przeciw 
k o  Litw ie. D eputow ani z  ty c h  
g rup  są  za  tym , a b y  Litw a 
b y ła  za in teresow ana pozostać 
w  sk ładzie  Zw iązku, m y  ró 
w nież  jeste śm y  za  tym . C ho 
dzi o  d rog i. „M iędzyregiona- 
liści" uw ażają, iż  m ożna roz
puścić  Z w iązek i po tem  połą
czyć się . M ów ię  im : m ożem y 
ta k  rozpuścić  Zw iązek, d o 
prow adzić  d o  ta k ich  prob le 
m ów , że po tem  n ie  będzie
m y  m ieli czego  łączyć.

KOR.: O sta tn io  przed  gm a
chem  Radia 1 T elew izji odby 
ła  s ię  p ik ie ta  ludności ro sy j
sk ie j z  żądaniem , a b y  zaprze
stać  transm itow ania  T elew i
z ji Polsk ie j ' i  pow róc ić  do  
prog ram u  lenlngradzklego . 
Ja k i Jest W asz  sto sunek  do  
transm itow ania  T elew izji Pol
skie j?

W . Sz.: Dodatni. M o l zna 
jom i te ż  są  za  je j tran sm ito 
waniem . Przypom nę, że  gdy 
w szyscy  p rosiliśm y transm ito
w ać  T elew izję  Polską, nam  
je j n ie  daw ano. A le  k to ś c h y l  
trze  rozegra ł ka rtę , postaw ił 
kw estię  ta k : w yłączyć  Lenln- 
g radzką T V  1 w łączyć  Pols
ką . S taw iam y prob lem  tek : 
Polską T elew izję  trzeba  tran-J 
sm itow ać, a le  rów nież, jeże li 
je s t to  m ożliw e, trzeba  tran 
sm itow ać len ingradzką 1 m i
ńską. N ie m ożna staw iać] 
kw estii tak , że k to ś p r o te s tu j 
je  p rzeęiw ko Polskiej T elew ll 
zjl: m am y b lisk ie  tradyc je ] 
histo rię , m am y w ięzy  rodzin-l 
ne . P rocesy  w  Polsce te ż  n d  
In teresują.

Rozmawiał 
Józef SZOSTAKOWSKI

Nasi rodacy w ZSRR
GRÓDEK: PRZYM IARKI 
DO POLSKIEJ SZKO ŁY

Stanisław SW1ANIBW1CZ

Na Ukrainie działają dwa główne ośrodki kultury polskiej. 
Jeden z nich — Towarzystwo Kultury Polskiej Ziemi Lwowskiej. 
Pisaliśmy o nim niejednokrotnie. Dragi — Polskie Stowarzysze
nie Kulturalno-Oświatowa na Ukrainie (PSKOU). Zarząd Główny 
Stowarzyszenia znajduje się w Kijowie. Natomiast w obwodach 
działają oddziały 1 koła. Według liczebności zamieszkałych Po
laków, oddziały stowarzyszenia należałoby wymienić w takie] ko
lejności: Żytomierz, Chmielnicki, Winnica, Kijów, Gródek, Ber
dyczów.

Są ju t próby stworzenia ośrodka kultury polskie] w Tarnopo
lu. Natomiast w Charkowie 1 Odessie działają miłośnicy polskie-

Prezes oddziału w  G ródku 
Polskiego Stow arzyszenia 
K ulturalno-O św iatow ego na 
U kra in ie  S tan isław  KOSTE* 
CK I pow iedział:
| —  W  obw odzie chm ieln i
ck im  -na U krain ie  dz iała ją  
d w a  oddz iały  PSKOU: chm ie
ln ick i 1 g ródeck i. W  sam ym  
G ródku  (po uk ra iń sk u : Ho- 
rodok) m ieszka  oko ło  6 tys. 
Polaków . S tanow ią  on i trze
c ią  część m ieszkańców .

O drodzenie  Po laków  za
czę ło  s ię  u  n a s w  1988 roku. 
W ów czas n a  m iejscu , gdzie 
s ta ła  m ała  kap liczka, w ybu
dow aliśm y kośció ł. Przed
tem , co  praw da, w  G ródku  
b y ły  d w a  kościo ły , a le  zo
s ta ły  zniszczone. P rzy  now o 
zbudow anym  koóęiele  ■ para*

H anie w znoszą rów nież  dw a 
budynk i D om u M iłosierdzia. 
P roboszcz pa ra fii gródeckiej 
obsłu g u je  14 pa ra fii. N ie  
w e w szys tk ich  s ą  kościoły. 
W  trze ch : Satanów , T y n n a  i 
So łopkow cy zbudow ane są 
now e św ią tyn ie . W  dw óch  
ko le jn y ch  pa ra fiach  odbudo
w yw ane  s ą  z  ta k ieg o  stanu , 
że  pozostaw a ły  po  n ich  je 
dyn ie  d w ie , śc iany . T o  w  
m iejscow ościach  K um anów  i 
Z ińków . W  innych  pa ra fiach  
ze  św ią tyń  usuw ane  są  m a
gazyny , dom y k u ltu ry , do 
m y  pion ierów .

W  G ródku  dz ia ła ją  dw ie  
szkoły, zaś  w  C hm ielnickim  
jedna, w  k tó ry ch  prow adzi 
s ię  nauczanie  języka po l
sk iego . A le  p o trzeby  są  nie

w spółm iernie  w iększe  od  
możliw ości. C o  praw da, M i
n is terstw o O św iaty  U krai
ny  Obiecało, że w  ty m  roku  
w  G ródku  i C hm ielnickim  
zostaną  o tw arte  po lsk ie  kla
sy  p ierw sze. W  G ródku 
funkcjonu je  te ra z  k u is  języ
ka  po lsk iego  d la  do rosłych  i 
szkółka  d la  dzieci, k tó re  
pó jdą  d o  k la sy  1. J e s t już  
25 podań.

Z  począ tku  w ie le  rodzi- 
ców -Polaków  m iało w ątp li
w ości, czy  oddaw ać dzieci 
do  po lsk iej k la sy . W ów czas 
zebraliśm y s ię  —  rodzice, 
nauczycie lka  po lsk iego , me- 
todyczka z  re jonow ego  w y
działu o św ia ty  —  i  p o jecha 
liśm y d o  Lwowa. O dw iedzi
liśm y Jedną z  po lsk ich  szkół 
i rodzice  przekonali s ię , t e  
na  U krain ie  m oże funkcjo
now ać szkoła ta k że  w  języ
k u  polskim .-

W  G ródku  je s t ju ż  chó r 
dorosłych. (Kieruje nim  
E m ilia K rajzm an. O becnie 
form ow any je s t cb ó r z  dzie
ci, k tó ry ch  rodzice m a ją  za
m iar oddać je  d o  po lsk ich  
klas. N au k ę  języka polskie
go  p row adzi tu  Emilia Grze- 
b ieniuk, w  C hm ielnickim  — 
J u lia  S ieikow a.

W  G ródku  m am y ju ż  b i
b liotekę . Z  K onsula tu  G ene
ralnego  Rzeczypospolitej Pol
sk ie j w  K ijow ie  przyw ioz
łem  2000 książek  —  nam  i 
do  C hm ielnickiego. N ajb ar
dziej b rak  nauczycie li dla  
p rzyszłe j szkoły. C o  praw da, 
w ytypow aliśm y ju ż  8  osób 
z  G ródka  i 6  z  C hm ielnickie
g o  n a  s tud ia  d o  Polski, a le  
p rak tyczn ie  nauczycie le  klas 
poćzątkow ych będą ju ż  nam  
potrzebni o d  1 w rześnia  — 
pow iedział na  zakończenie 
Stan isław  Kostecki.

Rozmawiał 
J . SZYMAŃSKI

NA ZDJĘCIU: Stanisław Koste
cki z Gródka.

Pot. autor

S P O R T

Zespoły litewskie po tym, kie
dy wycofały się z  rozgrywek 
wewnątrzkrajowych, nie szczę
dzą wysiłku, aby znaleźć god
nych siebie rywali. Piłkarze 
nZalgirisu" startują w mistrzo
stwach Nadbałtyki, koszykarze, 
piłkarki ręczne, przedstawiciele 
innych dyscyplin, by nie wa
rzyć się we własnym „sosie”, 
szukają atrakcyjnych przeciwni
ków za granicą, startują w tur
niejach międzynarodowych.

Właśnie na taki udali się os
tatnio do RFN koszykarze wi
leńskiej „Stałyby". Turniej od
będzie się w Westerstadt i zgro
madzi naprawdę mocną obsadę. 
Wilnianie za przeciwników będą 
mieli zespół „AU Stara", złożo
ny  z obcokrajowców grających 
w RFN, zespół z Westersładtu, 
CSKA Sofia, „Gent" Belgia i 
ADY z  Berlina.

KIM W NOWEJ ROU 
Znakomita radziecka gimnasty- 

czka, mistrzyni olimpijska N. 
Kim będzie czuwać nad przygoto
waniem zawodniczek Korei Płd. 
do mających się odbyć we wrze
śniu tego roku Igrzysk Azjaty

ckich. Podpisany kontrakt prze
widuje je j pracę w charakterze

trenera, począwszy od 15 maja 
w okresie 3 miesięcy.

— Uwąiam, że jest to napraw
dę mocny zespól — powiedziała 
Kłm.fl _ Siedzę, w ystępy, gim- 
nastycźek Korei Płd. i  jestem 
pewna, że 17 lokata zdobyta 
przez nie podczas ostatnich mi
strzostw świata to  naprawdę nie 
wszystko, na co Je stać.

W finale piłkarskich mi
strzostw świata, jaki rozegrany 
zostanie 8 lipca w Rzymie zmie
rzą się gospodarze — Jedenastka 
Włoch oraz broniący tytułu mi
strzowskiego Argentyńczycy — 
z tak kategoryczną prognozą 
wystąpili nie trenerzy, nie dzien
nikarze, a... włoscy astrologo
wie i  jasnowidzowie.

Włoskie Stowarzyszenie As
trologów rozłożyło, co się zwie. 
na półki cały MundiaL Warto 
dodać, że wśród półfinalistów 
widzą się im również Brazylij- 
czycy 1 piłkarze ZSRR. Jeśli 
chodzi o drużyny, które mogą 
sprawić największą niespo
dziankę, wymieniane są Kame
run i Zjednoczone Emiraty Ara
bskie Co się tyczy „gwiazd", 
jakie będą najjaśniej błyszcza
ły na firmamencie podczas pił
karskiego Mundialu we Wło
szech. będą nimi Argentyńczyk 
D. Maradona i Holender M. van

Włoscy astrologowie spróbo
wali też wyczytać z  gwiazd, kto 
będzie miał najwięcej do po
wiedzenia podczas przyszłych 

. mistrzostw świata w  roku 1994. 
Większość skłonna była.' posta
wić na Brazylię, inni natomiast 
bardzo wysoko notowali szanse 
Rumunów.

MASKĘ — ZAWODOWCEM

Utytułowany pięściarz NRD 
H. Maskę, który na amatorskim 
ringu zdobył wszystko, co Jest 
do zdobycia, podpisał w  Berli
nie ZachdBnlm zawodowy kon
trakt z menedżerem W. Sauer- 
landem ze Szwajcarii. Wraz z 
bokserem do obozu profesjonali
stów przeszedł jego trecer'M . 
Wolke.

Umowa weszła w życie z 
dniem 1 kwietnia. Maskę bę
dzie otrzymywał roczne honora
rium w wysokości 106 tys. ma
rek zachodnich. Aktualnie znaj
duje się on w ośrodku bokser
skim na Florydzie, gdzie przy
gotowuje się do pierwszych 
walk. Występy na zawodowym 
ringu zainauguruje na przeło
mie kwietnia 1 maja w Anglii 
lub USA. 2 czerwca stoczy ko
lejną walkę w Duesseldorfle, a 
8 września w Berline Zachod
nim. W  październiku mistrz 
świata wystąpi w Jednym z 
miast NRD.

Inf. wł. 1 TASS

B O Z  K O Ś C I E L N Y  A. N A S Z E  T R A D Y C J E

Z KRASZANKĄ I AGNUSKIEM
Wielki Tydzień a  wreszcie ss- 
e Święta — Wielkanoc i Leny 

Poniedziałek są szczególnie boga- 
w obyczajowość śdśle zwląza- 

x  obrzędami kościelnymi. 
Sporo w niej jest dodatków lu
dowych Jak w owym wierszu 
Kasprowicza:

-ychWstał Pan Jezus z  i 
Po trzydniowe] męce.
Chodzi po wst Bastej 
“  chorągiewką w ręce.
Powiewa nią, wyśpiewuje 
Swoją AUeluJę.

Po podwórkach pieją 
Ponurne koguty,
~  d  Jezus z kajdan 
Śmiertelnych rozkuty. 
Chorągiewką wymachuje 
Nucąc Alleluję...

Wielki Tydzień słynął z  wido- 
Isk pasyjnych, czyli prredsta- 
teń i filmów o Męce Pań

skiej. W  Polsce największym 
centrum pasyjnym do dziś jest 
Kalwaria Zebrzydowska w pob
liżu Wadowic (rodzinne miasto 
Jana Pawła II). Na Wileńszczyź
nie misteria pasyjne odbywały 
się w fczw. domu ludowym w 
Kalwarii (dziś pozostały jedynie 
szczątki tego budynku).

Najważniejsze obchody Wiel
kiego Tygodnia rozpoczynają się 
w W lekł Czwartek. liturgia W. 
Czwartku Jest niezwykła. Bis
kupi w kościołach święcą oleje

potrzebne do udzielanie sak
ramentu dnztu, bowiem oliwa 
była niegdyś środkiem wzmac
niającym 1 leczniczym, a  ga- 
łądcl oliwkowe — symbolem 
pokoju. Tego dnia obchodzimy 
pamiątkę Ostatniej Wieczerzy. 
Na pamiątkę, te  Jezus wstał od 
stołu, złożył szaty, przepasał się 
ręcznikiem i zaczął myć ucz
niom nogi — u nas obnaża się 
ołtarza 1 myje. W  domach dzień 
ten nazwano „czystym czwart
kiem”. Chłop zwykle obejścia 
I dwór porządkuje, ustawia spró
chniałe krzyże na drogach, czy
ści cmentarze. Gospodyni zaś 
pucuje kąty w chacie.

Najsmutniejszym dniem roku 
jest Wielki Piątek — dzień 
śmierci Pana. Obowiązuje żało
ba I suchy post, dawniej nie 
używano nawet mleka. Po obłe- 
dzle odbywała się w kościele ce
remonia złożenia do grobu. Był 
to straszny dzień, bo Chrystus 
opuścił swoje stworzenie. Wo
kół panoszyło się zło, a więc 
ludzie bacznie czuwali, by zły 
dućh nie wszedł do domu. Wie
rzono, że w Wielki Piątek w 
rzekach i strumieniach woda 
Jest lecznicza, a  więc prowa
dzono chorych obmyć.

W  sobotą szykuje się świę
conkę, czyli Jadło do poświę
cenia. W  sobotę też święci się 
w kościołach ogień i wodą, któ
rą potem roznosi się do do-

mówr  by, pola i cale obejścia 
poświęcić. W  sobotę wieczór w 
chałupach wszystko jest święte l 
nowe — ogień i woda, pobielo
ne ściany, obmyte wielkopostną 
pokutą serca ludzkie. Poczyna
jąc też od czwartku aż do nie
dzieli dniem 1 nocą odbywa się 
adoracja w kościołach. Zbiera 
się młodzież, starsi — modłą się. 
śpiewają.

A pierwszego dnia po szaba
cie, kiedy Jaszcza było demno, 
Masła Magdalena poszła do gro
bu i zobaczyła, te  kamień był 
odwalony. Nie było w grobie 
Chrystusa. Zmartwychwstał. 
Właśnie na pamiątkę tego wy
darzenia o  wschodzie słońca 
odprawia się w kościele nabo
żeństwo — rezurekcję I wyno
si się Pana z  grobu. Po nabo
żeństwie spożywa się tzw. świę
cone, czyli świąteczne śniadanie.

Jeden ze starych kalenda
rzy opisuje, Jakie to święcone 
wyprawił wojewoda Sapieha w 
Dereczynie, & na które zjecha
ło się co niemiara panów z 
Litwy 1 Korony. Na środku sto
łu był baranek z chorągiewką. 
Stały 4 przeogromne dziki czy
li tyle, .He jest pór roku. Każ
dy dzik był nadziewany. By
ło 12 pieczonych Jeleni ze zło
cistymi rogami, które wyrażały 
12 miesięcy. Stół się łamał też 
od ciast — 52 placki: mazuriti, 
pierogi wysadzane bakailą. Potem

szły baby lukrowdhe, a było 
Ich 365, tyle, ile dni w roku. Nie 
brakło również picia: 4 duże
puchary napełnione winem Je
szcze od króla Stefana, 12 sreb
rnych konewek z winem po 
królu Zygmuncie, 52 bsrytki 
srebrne % winem cypryjskim, hi
szpańskim i włoskim. DalsJ 365 
gąsiorków z winem węgierskim. 
A dla czeladzi dworskiej 8670 
kwart miodu robionego w Be- 
rezie, to  Jest tyle, Ile godzin w 
roku.

Ta twórczość wielkanocna wy- 
magala potężnej fortuny. W  śred
nio zamożnych domach było o 
wiele Skromniej, ale tradycja 
wielkanocna nakazywała, by 
świąteczny stół był maksymal
nie bogaty. Nie mogło zabrak
nąć na nim trzech podstawowych 
rzeczy: chleba, mięsa i jajka. 
Legenda bowiem głosi, że gdy 
Herod zarządził wyrżnąć mło
dzieńców. Matka Boża ukryła 
się z Dzieciątkiem w wiejskim 
obejściu. Ody Zbóje wpadli na 
podwórze, Dzieciątko ukryto w 
piecu do pieczenia chleba, gdy 
wpadli do chaty, prosiak _w 
swym barłogu Małego scho
wał, a gdy penetrowali stajnie 
1 chlewy — kura pod swe skrzy
dło ukryta w gnietdzie. Ne 
tę to pamiątkę święci glę dziś 
koniecznie dłleb, mięso I jaj
ko. Jajka muszą być malowane

ki, kraszanki. Na stole też musiał 
być baranek 1 owies.

Jak w każde święta, tak 1 
tym razem nie zapomina się 
o  biednych. Idąc do kościoła 
zwykło się nieść koszyczek jad. 
ła siędzącym pod kościołem I 
na cmentarzu ubogim, by I oni 
jakąś radość mieli. A radości 
tego dnia nie brakowało: bidę 
jaj, wzajemne oblewanie się 
wodą, czyli śmlgus-dyngus. Cza
sem zlewano się od stóp do 
głów. Tak sobie folgowała mło
dzież, a dzieci chodziły od domu 
do domu z piosenkami I wierszy
kami zbierając przy okazji kopy 
malowanych jaj.

Oto jeden z takich wlerszy-

Kupila ml matenka 
ślicznego baraneczka.
Baranek z  cukru cały 
1 taki Jak śnieg Mały.

Przy boku kijek z drewka, 
a  na nim chorągiewka 
kołysze się czerwona 
krzyżykiem ozdobiona.

Gdy tylko miną święta, 
ozdoba będzie zdjęta, 
a Ja z samego ranka 
ślicznego zjem baranka.

' A teraz uwaga, dziad. W 
sobotę wieczorem ładnie 1 rów
niutko usta w da swoje butki, by 
wielkanocny zajączek, który czę
sto szpera nocą po kątach, mógł 
wam wrzucić malowana jajko 
lub cukierek.

Życzymy Wesołych Swlątl

Przygotowała

“ I * *  z RoM «nlcU»,— yn®n o  rodzaju wiadomości, które on zbierał n«Ał 
na okołicznośd tej sprawy wydają się mrn»
19? L T * U fonnowano *«spół, który miał Jechać z prof 
z  Londynu do Związku Sowieckiego, ro zg lą d an ie
s ?  i * * - . * * *  w a t

f a s a d y ,  organteujących opiekę nad masą o R a i e !  
kich deportowanych do oddalonych p r o w i ^ te g o  “  m S ó  
kndu. Musieli to być ludzie fizycznie 1 p S ^ e l S T S  
ponoszenia trudów 1 niebezpieczeństw związanych z nodróżn 
wantem po ogromnych przestrzeniach. t f z ł fp a L w a ł g t ó f ^ .  
rzyły się epidemie i był chaos komunikacyjny Tacv lud7ie h«4i

ł .  brytyjska sluiba w yw utow a, ilocll, 
Im l y t o c r iM , pewne z a t a i ,  d a o n c y j w  „  o m  ram io !  
( “ “ “ * , « *  X°t Mc Ol* wl«fcUL Nie było w tym n t e S t e S ,  

t o Z « l , * »  Sowtediteja Dobra a ta śa  t a l o m S S  
u k i ą l ,  do tradycji Imperiom Brytyj*leso. Obejmowała m a 

«*• Itraje nieprzyJatiaUlde, U a  rtw n tó  
■Ołum loe. J o t  trudno planować operacje wojenne me malec 

I mcdjtwoSd aojnsmikńw. chodaiby dani p u n m y
P®«*1 c H to T d i

” 2  .“  wa®1̂ du na myśliwskie możliwości terenów pole. 
skich spędzał tam swoją emeryturę, pisze w swoich pamiętni
kach, la  gdy z chwilą wybuchu wojny rząd brytyjski yftHł mu 
patalenle w Polsce pewnych funkcji oficjalnych, zgłosiło się do 
niego około dwudziestu rezydentów, którzy pracowali dla wy- 
wiadu brytyjskiego na terenie Polski. A przecież Polska była so- 
juszoHdem, w którego obronie Wielka Brytanie oficjalnie nzv . 
stąpiła do wojny (_).

roku 1941—42 Wielka Brytania stanęła wobec problemu 
pomocy Związku Sowieckiemu. Było rzeczą istotną, aby wyjaśnić, 
w jakim stopniu ta pomoc może istotnie przyczynić się do osła
bienia rozpędu niemieckiego. Wałęsający się po Rosji Polacy 
mieli stanowić prawdopodobnie jeden z wielu kanałów tego wy
wiadu. Nie wiem, czy ta sprawa kiedyś oparła się o gen. Sikor
skiego, lecz polskie władze wojskowe w żadnym wypadku nie 
mogły zająć stanowiska odmownego. Byliśmy armią sojuszniczą. 
Wielka Brytania weszła do wojny w obronie Polski, skarb bry
tyjski łożył środki na jej utrzymanie.

Ambasador Kcft mógł jednak położyć swoje veto, szczególnie 
jeżeli chodzi o personel zajmujący się opieką społeczną. Jechał 
on do Rosji mając na względzie dwa cale: po pierwsze, przynie
sienie pewnej doraźnej pomocy setkom tysięcy deportowanych 
obywateli polskich, po wtóre, stworzenie atmosfery przyjaźni i 
wzajemnego zaufanie pomiędzy rządem gen. Slkarsklego w Lon
dynie a rządami sowieckimi. (...)

...Sprawa Rod - Janickiego — która na pierwszy rzut oka mo
gła wydawać się drobnym potknięciem — miała tragiczne konsek
wencje. W  llpou i sierpniu 1942 roku kilkudzlestędu pracowni- 
k 6w delegatur ambasady w różnych częśdacb Związku Sowiec
kiego zoetało aresztowanych; wielu z  nich zaginęło w więzie
niach, to znaczy prawdopodobnie zastało rozstrzelanych. Przy. 
pwzczalnie władze sowieckie były zdecydowane ograniczyć roię 
delegatur w każdym wypadku, lecz ęprawa RoM .  Janickiego na- 
dała tej akcji pozory pewnego uzasadnienia, oraz argument do 
zastosowania drastycznych środków.

R O Z D Z I A Ł  V I

Droga dO" Teheranu
W  Upcu 1942 roku stało się wiadome, że ambasador Kot po 

niespełna raku urzędowania opuszcza swoją placówkę i że rząd 
polaki zamierza wyznaczyć nowego ambasadora. Nie znam dokła
dnie okołiemcSd, która towarzyszyły tej decyzji, lecz już po kil
ku tygodniach obserwowania pracy ambasady stało się dla mnie 
jaSne, że ani Kot nie czuł się szczęśliwy na swoim stanowisku, 
ani też władzom sowieckim nie odpowiadała osoba polskiego am
basadora. Kot, jak  to już wyżej podkreślałem, jechał do Rosji 
wczesną Jeslerdą 1941 roku. mając na względzie dwa po&tawo- 
w e zadania. Po pierwszy ratować dziesiątki tysięcy ludzi, którzy 
męczyli się 1 marli w więzieniach, lagrach i posiołkach sowiec
kich, w tym wielu przedstawicieli polskiej eUty umysłowej. Po 
wtóre, stworzyć warunki dla wzajemnego zaufania i współpra
cy pomiędzy Polską a Związkiem Sowieckim.

Umowa Sikomkl — Majaki otwierała wiele możliwości. W  ok
ręgach Związku Sowiecki ago, gdzie były większe skinienia de
portowanych obywateli polskich powstawały w bardzo szybkim 
czasie delegatury ambasady, przy których zakładano składy żyw
nościowe i ubraniowe, oparte przeważnie na darach amerykań* 
skich. Na stacjach węzłowych, kędy przyjeżdżali zwolnieni z łag
rów obywatele polscy, ustanowiono posterunki oficerów rekruta, 
cyjnych, którzy kierowali łudzi do ośrodków tworzenia się armii 
polskiej. Delegatury usiłowały zorganizować opiekę lekarską, kul. 
turalną i religijną, a również wydawały polskie paszporty.

Cennym osiągnięciem Ambasady było zorganizowanie central
nej kartoteki Polaków rozsianych po Związku Sowieckim Od 
ludzi, którzy zgłaszali się do delegatur lub do wojaka, śdągano 
zeznania o  miejscu pobytu Innych obywateli polskich W  ten spo
sób w dągu pól roku w latach 1941/42 powstała kartoteka kar
tkowa, zawierająca kilkadziesiąt tysięcy nazwisk I obejmująca 
również wiadomości o szeregu osób, która, wbrew umowie Sikor
sk i— Majskl, były nadal trzymane w więzieniach 1 obozach 
Było to poważne udokumentowanie martyrologii polskiej podczas 
drugiej wojny światowej. Opowiadano mi, że gdy potem, w 
1943 roku. Sowiety zerwały stosunki dyplomatyczne z rządem 
polskim, Ambasador Romer zdołał jednak wywieźć tę kartotekę 
na BUakl Wschód I te  została ona zdeponowana* w Czerwonym 
Krzyżu.

Nieraz w lokalach należących do delegatur księża odprawiali 
nabożeństwa. Chóralne śpiewy powodowały gromadzenie się tłu
mów dekawych tej niezwykłej w państwie stalinowskim swobo
dy, którą dawano niedawnym więźniom i „wrogom ludu". Wieść 
o księżach roznosiła się po okolicy 1 było wiele wypadków, że 
prawosławni chłopi jechali do nich dziesiątki kilometrów, aby 
ochrzdć dzieci. W  okresie, gdy w 1941 roku toczył się bój o 
Moskwę, Polacy na zapleczu frontu organizował! się w zamknię
tą w sobie i pod wielu względami niezależną od administracji so. 
wieckiej społeczność. Według materiałów Kota w wydanych 
przez niego „Listach z Rosji”, Ambasada potrafiła do lutego 1943 
roku stworzyć na terenie Związku Sowieckiego 607 instytucyj z 
2.639 pracownikami, udzielając wspaTdo blisko 300.000 obywateli 
f  śrtrli h Było to coś niesłychanego w systemie stalinowskim i 
oczywlśde irytowało lokalną administrację oraz wywoływało róż
ne nieporozumienia. Należy przypuszczać, że do centralnych 
władz sowieckich szły z prowincji skargi 1 alarmująca raporty. 
Sprawa ogromnie skomplikowała Hę. gdy wykryto, te  niektórzy 
pracownicy delegatur zbierali materiały dla brytyjskiego wywiadu. 
Odbijało się to  na osobistym stosunku do ambasadora polskiego, 
który był z pmktu widzenia centralnych władz sowieckich w 
pewnym stopniu uosobieniem tego, co działo się w skupiskach 
byłych więźniów I wysiedleńców.

Ambasador Kot był psychicznie niedostosowany do rcnmów z 
dygnitarzami stalinowskiej Roejl. Nie rozumiał ani specyoanej 
mentalności sowiedarzy. ani Rosjan w ogóle, nie władał też ję
zykiem rosyjskim. Podkreślał ciągle swoje chłopskie pochodzenie, 
co wcale nie stanowiło dobrej legitymacji w oczach staitnistow. 
Chłop, który w Polsce doazedl do katedry uniwersyteckiej, mu
siał w pojęciu sowieckich komunistów pochodzić z jakiejś „Ku
łackiej" rodziny. A to była najgonza legitymacja socjalna w 
Związku Sowieckim. Polskie Stronnictwo Ludowe było w roaunMe- 
nlu Ideologów komunistycznych stronnictwem kułackim, w  po
czątku pierwszej pięciolatki Stalin prowadził wojnę z warst ą 
zamożniejszych chłopów, co znalazło swój wyraz w polityce przy
musowej kolektywiiajl. Opór chłopstwa przedwko tej poiuyce 
złamano metodami niezwykłego okrucieństwa, które da się po
równać jedynie z okrucieństwem hitlerowców wobec ludności 
żydowskiej. Około ddeslędu milionów straciło w ten lub inny 
sposób życie w tej największe] w dziejach świata rewolucji 
społecznej, która miała miejsce w lalach 1929-1932.
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I w Przed 35 loty, IB kwietnie 
I  1955 r. zmarł Albert Einstein 
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m 18 kwietnia 1070 r. zmarł 
Michał Kaleckl (ur. 1660). polr1-*- 
ekonomlsta 1 statystyk, b u l  
„Zakresu teorii wzrostu gospo-| 
darkl socjalistycznej*.!

v  10 kwietnia I 
ralbll została uts .
ZaehodnleJU(SWAPO).

m 20 kwietnia 1945 r. zmarł 
Wacław Sieroszewski (ur. 1858), I 
polski pisarz, etnograf, działacz 
polityczny l niepodległościowy.
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przed 80 laty, 31 kwiat 
1010 r. zmarł Mark Twajn ( 
1835), pisarz amerykański.
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1950 r. raąd Polski oBlojrU -

-. urodził 
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POGADUSZKI AGATY

CZEMUŻ W TYCH 
LDDZIACH TYLE

C o  u j r z y m y  
n a  e k r a n a c h
*  „GU-GA.. *  „TO BYŁO MAD 

MORZEM" *  „MISSISIPI W OG
NIU *

*  Kolorowy nim Wytwórni 
OdeskieJ ,/łO-GA- („PLANETA 
godz. 16.20). przenosi widzą na 
lotnisko w K irglzjlw  1943 ro
ku. Borys postanawia samolo
tem polecieć do pobliskiego mia
steczka, gdyi dowiedział się. M 
lego ukochana wyszła za mąz... 
Borys trafia do tak zwanego
batalionu karnego" — oddziału 

Skazańców, którzy tylko _krwlą 
inogą odkupić swą winę Pigwie 
nie ma "»*|ł<*1 by zachowań ży
cie — z jednaj strony — wróg.drugiej — oddziały NKWD.

K tóregoś dn ia  wróciłam 
Ido domu mocno zdenerw o
wana. Ledwo obiad ugoto
wałam i mów ię do M adeja , 
jakież to  chamstwo dookoła, 
ludzie bez serca...
I Słuchał stary, wąsem krę 
cił, fajkę w ypalił I powiada: 
i z m  W iesz, A gato, zamiast 

[mnie głowę suszyć, pogadaj 
Ity sama lepiej z Czytelnika
mi „Kuriera W ileńskiego". 

[Dawno, jeszcze za czasów 
■Czerwonego Sztandaru" 
I-— czytali ludzie tw oje ga
wędy. Pamiętam, jak  na 
św ięcie 35-lecia gazety, za 
tw oje gadanie w ilniuki 
prawdziwym miodem nas 
ugościli... M oże i m a rację 
stary — zaczęłam miarkować 
— niech i ludzie o  tym  po
myślę. co m nie boli—

Jednej soboty  w ybrałam  
się  ja  do  centrom . A  w iecie, 
u  nas póki spraw a załatwisz 
albo co sensow nego kupisz, 
to  zupełnie nogi zbijesz. Tak 
samo i ja. Perkału  zw ykłego 
nie znalazłam. Uff, zmęczy
łam się łażąc po  sklepach. 
W stąpiłam  w tedy, żeby od
począć, do  kaw iarn i „W ilia", 
te j naprzectw ko głównej 
poczty w ileńskiej.

.W ypiłam tylko szklankę 
soku, a  zaraz k toś ja k  nie 
szturchnie m nie łokciem. 
Patrzę, jakaś paniusia, ju ż  w  
średnim  w ieku, ubraw szy się 

białą moherow ą czapkę, 
rozsiada się p rzy  sąsiednim 
stoliku i gości swoich zap- 

W  tym  momencie 
podchodzi do  ich stołu jakaś 
biedna kobiecina w  bordo
w ej w ypłow iałej jesionce i 
c icho prosi:

— Może pani da mnie 
choć 20 kopiejek, w  biedzie 
jestem...

Proszę iść stąd i „nie 
pozorzyć naszej republik i!“ 
—  oburzyła się paniusia w 
białej czapce.

— C hora  jestem ... —  tłu 
m aczyła się uboga.

Chora?! Dla chorych 
jest ubezpieczenie!..

K iedy sąsiadka otworzyła

Kolejno g n ą  Żołnierz*.
F ita  według opowt< 

sa Simaszki zrealteow

nleszczęficl

powieści Bory- 
lEsował reżyser 

wuen nowaic. W roli głównej 
— Aleksie] Wołków.

* Znanych aktorów Ninę Ru- 
słanowq. Swletłanę Krtuczkową 
1 młodą poetko Ninę Turbinę uJ- 
r o n r w  kolorowym filmie wy
twórni „Lenfilm" Pt. „To było 
nad morzem-." („NER1S* — 
godz. 11, 211. W południowym 
mieście, nad ciepłym morzem, 
jak gdyby stworzonym do wy
poczynku 1 radoScl tyją... dzieci, 
ukryte przed oczyma wczasowi; 
czów uzdrowiska za mu rami 
sanatorium-internatu. Rosną one 
w ciągłej obawie, nędzy, ciągle 
upokanans 1 znieważane. Są 
bezradna — jest bowiem sana
torium dla cierpiących na scho
rzenia kręgosłupa 13—14 le
tnich dziewczynek, zakutych w 
gorsety gipsowe. Nie ma nawet 
najmniejszej nadziel na wyzdro
wienie. Są całkowicie samotne

‘ s łączy Je nawet wspólne 
Każda myM tyi- 

l walczy wyłącznie 
o sieDie. Doskonale widzą, że 
dorosłych wcale nie Interesuje 
ich los. Dyrektorka Internatu 
Iralda —. jedyna wszechmocna 

" 's  znosi swych wy- 
'Jteroat dla niej

Jeńcyi
jednej dziewczynki — Swlety 
nie może tu nić zmienić-.

W rolach głównych — Nina 
Rudłanowa, Świetlana Krluozko- 
wa, Nina Turbina, Kotla Polito-

* Na ekrany wchodzi film 
znanego amerykańskiego rety- 

rsera Allana Parkera „Missisipi 
Iw  ogniu* (..MOSKWA- o 11.30.

-  14.30, 17.30. 20.30).
Akcja filmu toczy sio w 1884 

r. w małym miasteczku amery
kańskim. w którym zm ordo
wano trzy osoby walczące prze-

-  clwko rasizmowi. Dla przepro
wadzenia Śledztwa przyjeżdżają 
dwaj agenci — Anderson I

W roli główne] — O In Huck-
W 1989 roku praca ta na mię

dzynarodowym festiwalu w Ber- 
Unie Zachodnim otrzymała na
grodę ..Srebrnego Niedźwie
dzia*. a Ginowi Huckmanowl 
przyznano Grand Prix.

W. KAZIMIERAITIENE

ORKIESTRA ZE SZTOKHOLMU *  STARA MUZYKA EU
ROPY *  KWARTET RASCHERA *  GRA RIMAS ARMONAS 

ŚWIĘTO WIOSNY" *  Z WIZYTĄ — UTALENTOWANI 
SOLIŚCI — WOKALIŚCI I INSTRUMENTALIŚCI.

Wystawy w 
Sziauliai...

W  Sziauliai, w Muzeum 1 
togrtfU otwarła została wystawa 
prac fotografików Bawarii. O- 
bejmule ona około 200 kolo
rowych zdjęć. Autorzy niemiec
cy udzielają pierwszeństwa re
alistyczna] twórczości nie uni
kając eksperymentu. Przedstawio
ne są wszystkie rodzaje: pejza
że, portrety, fotografia rodzajo-

. . . i  P s n e w e ż y s i e

Panaweży łe  zynna Jest autor- 
i «ka wystawa Marli Czicdrltle- 

na. Prezentuje tlę tu przeszło 
20 Kljęć,

M. Czicztrklene fotografuje 
górą 10 lat. Aktywnie uczę1 
nlczyta w Zbiorowych pokaza 
fotograficznych zarówno w L 
wie, Jak też za granicą. Ji 
członkinią Litewskiego Zwli 
ku Fotografików, ma niema

jednak  sw oją  pertm onetkę, 
pełną 25-uublówek, to  j u i  ja  
nie wytrzym ałam  i mówię: 
„Toż pan i m asz ty le  pien ię
dzy, a  chorej kobiecie poża
łowałaś kilka  kopiejek!" 
„ Jak a  pani spraw a? I Patrzeć 
siebie! —  oburzyła się tamta. 
—  Choć i tysiąc  m ieć będę, 
to  n ie  dam ...'1.

Faktycznie. N a tw arzy je j 
ja k b y  w ypisane było, że  nig
dy  nikom u n ie  pomoże. 
„Tylkoż skąd paniusia pew 
n a  jesteś, że zawsze b ę 
dziesz zdrow a i  bogata? I że 
tw oje  dzieci albo  w nuki n ie  
zostawią ciebie kiedykol
w iek w  biedzie..." — pomyś
lałam  sobie. I przypom nia
łam, co  F ranukow a raz  opo
w iadała. Je ch a ła  ona  do
M ickun. Do au tobusu  w szedł 
a kura t ja k iś  człow iek i pop
rosił pieniędzy. Franukow a 
oddała jem u  resztę z rub la  
za b ile t W ięcej n ik t n ie  da ł 
an i kopiejkL O dw rotnie, ca
ły  autobus jeszcze oburzył 
się na  Franukową.

—  Gdzież pan i rozum?
Takiem u kopie jk i daw ać I
Toż to  pijak, w eźm ie i  prze
p ije.

—  A k tóż  to  wie? Może 
człow iek je st w  utrap ien iu  
jakim , w  k tórym  kielich 
m u ulży?..

Gdzież tam , baby je szc ze . 
gorzej rozgdakały się. Fra
nukow a w tedy, pamiętam, 
ledw ie mówić mogła, ta k  by 
ła  zdenerw ow ana. A le i  mo
je  zgryzoty  w  kaw iarni na 
tym  nie  skończyły się. Za
raz  podeszła sprzątaczka, w 
pqplam ionym  fartuchu  i zo
baczywszy u  m nie p u s ty  k u 
bek pow iada:

—  W ypiliście? Z jedliś
cie?... T o  idźcie już. N ie 
m ożna u  nas siedzieć nad  
pustym i naczyniam i. Poczę
ła  ze złością zbierać  w szystko 
ze stołu.

—  Soku to  ja  w ypiłam  —  
mów ię je j —  ale  przekąsić 
n ie  zdążyłam  jeszcze. Czy to  
taka  m oda, żeby  kaw iarn ia  
była praw ie  pusta, a  w y  
k lientów  w ypędzacie? Gdzież

to  w idziane. NI kultury, n i 
żadnej grzeczności. Człowiek 
do  kaw iarni m oże przyjść 
nie  ty lko  na jeść  się do sy ta  
albo  napić. M oże lub i m uzy
k ę  posłuchać. A kura t dziś 
takie  ładne melodie, ja k  za 
m oje j m łodości.-..

N a  każdym  k roku  spoty
kasz s ię  te raz  z  brakiem  
kultury. Je s t na  przykład , na  
D w orcu W ileńskim  pła tna  
ubikacja , jak  w  całym  m ieś
c ie  — spółdzielcza. Byłam w 
n iej św iadkiem  tak iej scen
ki. W eszła jakaś m łoda p a 
ni, a  może panienka i od  ra 
zu pośpieszyła do lustra. Za
częła  czesać się , a  tu  ja k  
n ie  w yskoczy z  okienka, 
gdzie kopie jk i p rzyjm ują, 
korpu len tna  Sprzątaczka czy 
jakaś kasjerka  ze  szczotką 
w  ręku :

—  Płacić trzeba! —  krzyk
n ę ła  n a  tę  pannę. —  C o tu  
stoisz nam alow aw szy się. 
J a k  masz n a  m alow idły, to  
i  15 kopie jek  znajdziesz!..

— A leż za  co? N ie  korzy
stam  przecież z  toa lety, w e
szłam  ty lk o  uczesać włosy 
p rz y  lustrze  —  odpow iedzia
ła pan ienka  piękną polsz
czyzną (widać, że z  Polski 
była).

—  T o  co, że n ie  ko rzys
tacie?! —  krzyczała tam ta. 
Za cały  tydzień ty le  tu  w as 
przychodzi i  p ijanych , i 
różnych... Każdy tu  natrzę- 
s ie sw oich włosów, póź
n ie j sprzą ta j I

— Ja k im  praw em  obraża
c ie  człow ieka  —- w trąc iła  
s ię  ja k aś  kobie ta  po rosy js
k u  — przecież n ik t w am 
n ic  z łego  n ie  zrobił. — 
D ziew czyna chce ty lko  u* 
czesać się. I to  sw oim  grze
bieniem ... A  zam iatać — 
trudno  — to  w a sz a . praca...

Pan ienka z  Polski tym cza

sem zapłaciła na  ndczepne- 
go  20 kopie jek i  mocno 
zdziwiona wyszła.

S kąd dzisiaj w  ludziach 
ty le  złości? — m iarkow a
łam  w raca jąc  do ' domu. K ie
dyś, praw da, sam a n ie  w ie 
rzyłam, ja k  Felukow a opo
w iadała  o  tym , ja k  raz  je
c hała  z  m iasta  do  domu, a 
m ieszka daleko  o d  stolicy. 
Ja n ia  zapyta ła  w tedy  k ie 
row cę —  k iedy  on pojedzie 
b o  bardzo  długo  sta ł na 
jednym  przystanku. T o on, 
n ie  pow ierzycie, ze złości 
n ie  ty lko  nakrzyczał na 
s tarszą kobietę, że  in teresu
je  się n ie  sw oim i spraw ami, 
a le  naw et n ie  zatrzym ał się 
tam , gdzie Felukow a miała 
w ysiąść...

T eraz  n ic  ju ż  m nie nie 
dziwi. A le jednak  chciałoby 
s ię  w ierzyć, że dobrych  lti-r 
dzi w ięcej — n a  tym  świe- 
cie. M oże i w ięcej? Bo 
jeszcze tacy, ja k  m oja  są
siadka na  przyk ład  —  W er- 
d a  Józefow a. D ogląda 
cudze dzieci, k tó rych  m atka 
pije ... Pójdzie, nakarm i 
łe, jeszcze  i  ja k i cukie
rek  zaniesie a lbo  na  Leono- 
w ą nakrzyfczy, że ta  m ało 
tego, że do  bu te lk i zagląda, 
to  jeszcze sw oje  dzieci bije. 
Lubią dzieciaki Józef ową,
ja k  rodzoną i o n a  do  n ich  
przyzw yczaiła  się . N iedaw 
n o  n a  im ien iny  kupiła  im 
now e sw eterki...

C hcia łoby  się  też,, żeby 
ta  k u ltu ra  by ła . I żeby 
w as, naszych d rogich  Czy
te lników , n ik t n ie  obrażał 
an i w  św ięta, an i na  
dzień. M y  ju ż  z  M a d e je m  
zm iarkow ali: bez  je g o  sęk a 
teg o  b łjaka  z  c haty  nie  
szyrn...

AfISZ KONCERTOWY KWIETNIA

Zyde muzyczne w drugiej po
łowie kwietnia będzie dosyć In
tensywne. Słuchaczy zaproszą or. 
kieśtry zagraniczne I nasze, zes
poły kameralne gości 1 własne, 
znani wykonawcy z ZSRR 1 Lit
wy. W  sali Konserwatorium Wi
leńskiego oraz w Kownie wy
stąpi Orkiestra Kameralna Uni
wersytetu Sztokholmskiego pod 
batutą Paula BergiUoma. Goś
cie wykonają popularną suitę B. 
Griega „Z czasów Holberga" o- 
raz utwory autorów wipółczes- 
nych. W  programie wezmą udział 
soUid instrumentaliści — flet, 
skrzypce, altówka.
□  W  tych dniach w Kownie I 
Wilnie (Muzeum Sztuki Stosowa
nej) monumentalny cykl „Dawna 
muzyka europejska" kontynuo
wać będzie zespół „Muslca Hu- 

Tym razem wykonany 
|  zostanie ostatni trzeci program 
poświęcony muzyce wlosHej.
I Słuchacze usłyszą solowe kon

certy instrumentalne A. Vlvaldl'- 
ego, G. B. Pergolęa'ego 1 T. Al- 
UnonTego na instrumenty dęte 
i smyczkowe. Zespołowi „Musi- 
ca Humana" towarzyszyć będą 
znani litewscy muzycy: oboił- 
ta  Romualdas Staszkus, fago
cista AUonsas Anczerewlczlus, 
flecista WalenUnas Gelgotaa o- 
raz kwintet smyczkowy orkiestry 
symfonicmej.

20 kwietnia w Domu Nauczy- 
dela wystąpi orkiestra instru
mentów Indowych Konserwato
rium Litewskiego, a następnego 
dnia w Pałacu Kultury i Sportu 
MSW słuchać będziemy zespołu 
z RFN — kwartetu saksofonis- 
tów Raschera. Zespół założony 
został w  1960 r. w USA z Ini
cjatywy saksofonisty duńskiego 
Slgurda Raschera, Instrumenta
lista ten zrobił furorę jeszcze w 
1932 r. występując w charakte
rze solisty ze słynną orkiestrą 
Filharmonii Berlińskiej. Po tym 
koncercie napłynęły zaprosze

nia od wszystkich najsłynniej
szych orkiestr świata; znani ów
cześni kompozytorzy dedyko
wali mu swoje utwory. Zasad 
twórczych ukształtowanych je
szcze w młodości S. Rascher 
przestrzega do dziś w pracy z 
kwartetem. W  zespole grają je
go córka oraz dwaj uczniowie. 
W  1961 r. S. Raschera w kwar
tecie zastąpił saksofoolsta — 
ałdsta Jon Kelli.

Na początku trzeciej dekady 
w Kownie i Wilnie koncerty 
solowe da wiolonczelista Rlmas 
Anno nas. Utalentowany wykona
wca zawsze twórczo układa swe 
programy koncertowe organicz
nie łącząc popularne utwory kla
syków z współczesnymi. Na je
go koncertach bardzo świeżo i 
wymownie rozbrzmiewa również 
muzyka litewska. I w tym pro
gramie wraz z  toną pianist
ką Ireną USs wykona utwory 
L van Beethovena, C  Debussy'- 
ego, M. de Falla oraz autorów 
współczesnych D. Erdmanna 
(RFN) i J . Baszlnaksss.

Ostami tydzień miesiąca bę
dzie bodajże najintensywniej
szy. Zapoczątkuje  go orkiestra 
symfoniczna Filharmonii Nsro-

FILIA W HOLSZANACH
Hlla Państwowego Muzeum 

Sztuk Pięknych BSRR w Hol- 
szanach rejonu oszmlańsklego na 
Grodzieńszczyżnle mieści się 
w b. klasztorze wzniesionym 
przez Pawła Sapiehę (1610—1665), 
wojewodę wileńskiego, wielkie-

go hetmana litewskiego. Jej ot
warcie umożliwia obejrzenie zna
komitych utworów artystów ma
larzy. Obecnie czynna tu jest 
wystawa „Białoruska cerami
k i" .  przywieziona ze Zbiorów 
muzeum republikańskiego. Przed
stawia ciekawe prace wybit
nych mlstrasów „gliny 1 ognia" L. 
Ponomarenki, A. Herkunowa, A.

Zimlenki i Innych. Jest tutaj ga
leria zawierająca schematy, pla
katy, piany odbudowy l restau
racji byłego klasztoru Frand- 
sdcanów oraz kościoła Holszaó- 
skiego, który obecnie należy dó 
pomników architektury XVI— 
XVH stuleci.

J. TERLECKI

dctwej pod batutą Juozasa Do- 
markasa (w Wilnie 1 Kownie). 
Usłyszymy tu jeden z najbar
dziej złożonych utworów sym
fonicznych — „Świętą wiosnę* 
L Strawińskiego. Radziecki 
skrzypek Grigorij Zlslin, który 
zdobył światowe uznanie, zapre
zentują Trzeci Koncert W. A. 
Mozarta, a  na początku progra
mu wykonane zostaną wariacje 
na temat Mozarta współczesnego 
kompozytora gachodnlonlemiec- 
kiego W. von Schweinitza. Me
lomani Kowna i Wilna będą 
mieli doskonałą okazję do 
poznania - się z młodocianymi 
śpiewakami, którzy niedawno 
zdobyli laury znanych międzyna
rodowych konkursów. Usłyszy
my laureatkę pierwszej nagro
dy adobytej w Brukseli Ludmiłę 
Iwanową (sopran) z Moskwy, 
laureata konkursu A. Dvorżska 
(pierwsza nagroda) barytona . 
Leningradu Andrieja Sławni- 
ja , laureata drugiej nagrody kon
kursu F. Szalaplna — basa 
m. Perm Wiktora Szot* oraz lH  
reatkę konkursu M. Glinki (dru
ga nagroda) Lilię Sile z Rygi. 
Młode talenty przedstawi siu 
onaczoM artystka ludowa Litwy 
Gledre Kaukaite.

W  sali Konserwatorium .Wi
leńskiego i w Kownie po kilku- 
letniej przerwie ponownie us 
łyszymy laureatkę konkursu P. 
Czajkowskiego pianistkę Natalię 
TruL^ W  tych miastach wystąpi 
też kwintet miedzianych lnstru-l 
mentów dętych z Oslo. W  ostał-! 
“ich dniach kwietnia w Kow-I 
nie 1 Wilnie program utworów 
L. van Beethovena, R. Schuman
na i  S. Prokofiewa wykona 
Kwartet Litewski, a towarzyf 
szyć mu będzie pianistka Au-I 
szra Banaityle.

Antanas KIWEJUS

T E L E W IZ JA
SOBOTA. 14 KWIETNIA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
9.00 — W lłdaaoU . 0.15 —

. Strtndberff ,.OJc
kultury! 

igp. ie!os

Muzyka- chóralna.

OGÓLNOZWIĄZKOWY

9.301
«>i- ■SzczęSilwy yrŁypadefc. 11,25 —
ny. 11.55 — Klim lab. .JJamingo 
przynosi szczeńcie", io.35 — TV 
H ta d a k  14.20 — VIII mttfdryna-
M ||M |N H jiK lo m J  „Tęcza".14,55 -
15.35 — FUt 
ale*. GzęSć | 
ma mlędzyni

lelkić

„Wielkie tycie'.

Echo dnia. 1 
0»5 — TV flhi 
“ łry  Kreml'.

Rozrywki umysłowe

Krzyzow k a
POZIOMO: ,1 — poprawienie 

błędów w tekście; 9 — poszła 
do Cogottna; 10 — rzeka w Blr- 

— akt zawierający osia. 
tatą wolę człowieka) 12 — pra- 
•owa lob telegraficzna; 10 — 
grupa statków (odbywających 
wspólny rejs; 20 — -mutra; 21
— krasomówstwo; 22 — krótkie 
opowiadanie alegoryczne; 25 — 
robaczek łwlętojański; 90 — bej
ca, grunt; 02 — młode pokole- 
■le; 33 — pasożyt; 34 — nacjo. 
Balistyczna, faszystowska organi
zacja chorwacka; 35 — polaki ta
niec lodowy.

PIONOWO! 1 — koteria) 2  — 
organizator I pierwszy rektor U-
nlwersytctu ŁubeUktego; 3 _
minerał, dwutlenek krzemu; 4
— Port na Honsiu; 5 — nadslc, 
przymus; 0 — ssak południowo
amerykański; 7 — część radia; 8

I — stronnictwo polityczne; 13 •— 
I jj***1*1 ^  “  wyderk* błotna;

ry rogowe okrywające uwstecz- 
nlone palce u  parzystokopyt- 
nych; 10 — rodzaj śruby; ;i9 — 
gatunek prozy starojapońsklel;
22 — sito do odsiewania ziarna;
23 — dęta odpowiedź; 24 — 
niewielka dolina w pasie reglo
wym Tatr Zachodnich; 20 — ga
dała z Radia Wileńskiego; 27 —- 
wykaz błędów drukarskich; 20 
— działacz polski na Mazurach 
(1800—1010); 20 — znany ongiś 
pięściarz polski) 31 — dowód 
niewinności.

Ułożył Wł. p.

Poziomo: kariera, zendrówka, 
lebiodo, ultimatum, amarant, Ca. 
gra. wampir, kantak, Izyda, Nar. 
cyz, tropik, laska, wzornik, Am- 
Illrlon, Księżyc, Języcmlk, za-

mant, makata, ̂ an 
tacz, spacer, grtzll, gryps, 
cl a, klfoza, wykaz, odium, r 
Stcch, Diana, wnyki.

„Wypadek na lotnisku". 
— 3. 2.15 — Koncert I

— II OGÓLNOZWIĄZKOWY

J. 7.45 — Publicystyka fllmo- 
republik związkowych. 0.10 
Film feb. „Pierwsza Bosty-

- Collage. 10.00
„Wap<

3.30
12.30

S Z A N O W \ i

M I E S Z K A Ń C Y  
L I T W Y ! '  i

Jeżeli porozumieliście się z krew nym  lub o ■
ml zamieszkałymi w  USA lob  Kanadzie, aby * ^ 1  
w am na  Boże N arodzenie, Nowy Rok. na 
z  Jakiejkolw iek inne] okazji prezenty, prort D  
zwrócić pod adresem :

C anadlan European 
Ezport-Im port Inc.
404 Roncesvalles 
Toronto, O ntario 
MOR 2MB 
Tel. 410 534-3800
Firma ta  zapewnia szybkie 1 bezpieczne M m m  

paczek do Litwy, Estonii, Łotwy, U k ra i^  HMMBgl 

W e w szy^klch  kw estia oh dotyczęcycfa InfonjM J  
przesyłkach prosim y się zw racać do wspAfa ĵ | 
„R eklam centras" Litwy — Canadlan Europ*** i 
Im port In c

W llnlus, ul. G aja 21 „R ek lam cen tra^A i . M  
75-44-50.

A D M IN B U ^ I

I Tt- 
|b Ba-

a u n a u - . io.4& — Melodie
ludowe. 18.00 — Telemaraton. 
17.30 — Czas. 18.00 -  Tele- 
maretan. 18.00 — Dobranocka. 
ifl-lB — Pod snaklem ..PI". 
Csęśó 1. 20.00 — Mistrzostwa 
Europy w badmintonie. 20.30 

~ - J, znakiem „PT. Część 2.

Koncert ramowy.

10.00 — „Drops-' i — magazyn 
Ha dzled. 11.30 — WladomoS- 

po ranne. 11.40 — -Azlaty- 
:yće

„Poza rok 2000* — film dok. 
-prod. auśtrall jakiej. 13.00 —
‘ ś i i i i i  I Morganowa.

. 15,50 — „Zyde Mariana* —

20.00 — Czas. 30.30 — Film ht 
■toryczny. 22.05 — MlstraOstwi 
Europy w Leninie stołowym.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I

11.00 — Dla młodych widzów. 
11.30 — Msza AwJęta z  Bazyliki 
*w. Piotra w Watykanie. 13.40 
-• Dla dzieci. 14.20 — Portre
ty. 15,20 — Program poetycki. 
15-35 — Program rozrywkowy. 
16.05 — „Panna1 dziedziczka* 
(ode. Ostatni) — serial rab. prod. 
brazyHJsMeJ. 10.00 — Teleex-

Ereśs. 18.15 — Kino muzyczne 
. Kydryńskiego. 20.00 — Wieczo
rynka: „Wiwat, skrzaty!'. 20.30 

— Wiadomości1. 21.05 — „Pół
noc — Południe- (0) -  serial
obyczajowy prod.' USA. 22^35 — 
Sportowa niedziela. 23 15 -r Pło-

M Ktrzojtwj K u j*  
na lod zj« |^ ^ ^ ^ H  
Podczas prtfrey graj

T E L z im MLSb I  

pw sua i

magazyn Oratyny Szczęśniak. 
10.00 — Program lokalny. 20.00 
— Dobranoc. 20.10 — Z kamera 
wśród zwierząt. 20.3

PONIEDZIAŁEK, 16 KWIETNIA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

8.00 — WladomOSćł. 8.15 — 
Kolekcja. 8.45 — Dla dzled
„Słoneczny xajaciek", 10.50 —

gazeta. i0.0flsS[
Film ddjg 5B 

lasów," run m  _
I J.00 Sui tsirn c___
13.20 Te(e«ln,^9
iyczert. 14^0 I  KB B I
czyńskł ..WleUjfc j -
10.10 -  M U In i|S ^ _  
tentsłe aloiow^^^^^Ł
kexprcsa 
klnie, 20 00 —„Wiwat. ^rzkl;'’. U  
cfomofel 21D5 -  J t a s l  
komedia prod. M lfeA l

WTORE^I 

PROC RAM U

towy. 23-25 — Agnieszka (

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
8.00 — Transmisja mszy iw. 

z Archikatedry Wileńskiej. 8.40 
— Muzyka I poezja. 104)0 — 
Ora ..Musie* Humana*. 10.15 — 
W niedzielny poranek. 12.15 — 
święto Języka rejonu wMeńs1*1*

! __  Kreskówka,
Koncert. 15.00 — Panorama l. 
godnla. (w Języku polskim

H P P m P  - Mykolaltls-PuŁlhas 
„Władco". 18.00 — WladoraofcL 
118-05 — Wiadomości fw Jęz. 
ras.). 19.10 — Kolekcja. 18.40 — 
Na przełomie wieków. 20-35 — 
Dobranocka. 91.00 — Panorama. 
31.35 — Program dla młodzieży. 
Labirynt. 32.35 — Wiadomości.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
7.00 — Sport dla wszystkich. 

7.15 — .Gimnastyka- rytmiczna. 
8.00 — Słu^i OJozyinle. »*-*'*-

. _ iynarodowe lo
tów. 12.10 — Studio 
12.45 — Spektakl
(WskleJ... Ĵ _ Gaiźau-

TV
Śmierci". Ode. 5. 13.45 — Peda
gogika dla wszystkich. 14.45 — 
Godzina dla wsi. 16.00 — W 
świecie bajek 1 przygód. 17.30 
’.— Tydzień MRoswr itrla  1&.00 — 
Kreskówka. 18.15 — PMm fab. 
„Bimbrownicy*. 18.35 — PUm 
rab. „Przełamana lewo*. 30.00 
— Czas. 20.30 — Niedzielne ka
zanie moralne. 30.45 — Sto ro
mansów p. Czajkowskiego. 31.05 

I Przegląd piłkarski. 21.33 —. ...   23.25 —

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

„ByHSmy sfialadaml",

skas — „Buratlno". ____
Szkoła narodowa. 16.00 —
H m  fab. dla dzieci „Król Dro- 
zdetorody". 18.15 — Gramy w 
detektywa. 17^5 — Wiadomoś
ci. 17.40 — WladomOSćł dnia
(w jęz. ros.). 17.50 — Ns prze
łomie wieków. 16.40 — W żwie- 
d e  tumu. 18.35 — 01.„ 02-. 03~ 
30.05 — Muzyczne video. 20.35 
— Ddbranocka, HljOO — Pano
rama. 21,35 — Szanujmy słowo. 
31.40 — Film fab. „Oandbl*.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

5.30 — '120 minut. 7.30 — 
Przegląd piłkarski-. 8.00 — Film 
fab. „Upiór zamku Monisville*.
8.30 — Oczywttete — niewiary
godne. 10.30 — Afisz Hlmowy.
11.30 — Czas. l-i.30 — TV służ
ba nowości. 14.45 — Na 45- 
lecle Zwycięstwa. 15.15 — Kres
kówka „Tej enm łoza planeta*.
15.30 — Melodie BotlwlL 18.00 
— Tydzień miłosierdzia-. 10-30 — 
Godzina dla dzieci (t lekcją Jęz. 
francuski eigb). 17.30 — Czas.
18.00 — Spotkanie z przowodnl- 
czącym Państwowego Komitetu 
Ochrony Przyrody ZSRR N. Wo- 
roncowem. 18.00 — Spektakl
teatru . .Sowrionłtenn Be". A. Gel- 
msn „Oko w oko ze wszystki
mi*. 20.00 — Czas. 20.45 — Cd. 
spektaklu. 31.45 — Poemat P. 
CzalkowSłdego „Młodzieniec* na 
ortdestre symfoniczną. 22.-35 — 
Dziennik XXI ziazdu WLKZM. 
33.05 — TV kreskówki. 3335; — 
Tv (Ihn . fab. „Fiasko inżyniera 
Gąrina*. Ode. 1. 0.40 — INrór- 
czy - wieczór kompozytora W. 
Dobrj-ntna.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

cert. 10-00 
ludowej.
po le te |a c b .^ ^ H

:ll prasowej. 8 *  
acid Progrra i 
publlcyaty^ra^B

Gimnastyka poranna.

my n i s t f o r n ^ ^ n  
x rv m  ZlazSJO® I  
Cza* 2 0 .w j |T V » "
S ra ło ju ^ n ta lN ^ S B  
ZSRR. ..Dynamo* tĘSM  
II Dołowâ  22-25 r..FW
chodżstwa rO*VJwyi 
Dziennik XZI B
23.40 -  TV' f f f g l  
inłyniere Prograin 
Wieczór bumon- I I

II OGÓLROrt!**^

7.00 -  7.15 -  FUm Ł-Ł O B  
Fizyka dla
zyfcznawstwo BBM  Szktda obeortJJ^J

w hokeju i d H

„Małe opowieści
naszym iń l u ‘. H M B ! M  — polskiej piosenki. 12130

 .Janał muzyczny. 16.00
Dobranocka. 18.15 — Film d 

—, Mistrzostwa ZSRR 
ręoznel mężczyzn. W

Kalendarium

ka Słutba ̂ Hydrometaoro

A d r e s  r e d a k c j i :  
23 2 0 1 9, m. W iln o  
al. Kosmonautów 60,

TELEFONY: Redl

Ludwiny. Wacla- . Miały: państwa I samórządtT
- S *  a a j c & B j r 42-79-60. I B P !

42-00-86; literatury M B M
nolcl — 42-79-77. 43-72-02; I _
zagraniczny -  42-72-70; felletond 

42-9O-0t; organizacyjny l 
maczę -  42-72-/l.Ô 2°-9Ó-60;"blur
(2-19-63. 42-10-04.

Druk offsetowy, 2 arki 
Drukarnia Lltewaklegt


